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Wychodzi oodziennie o godzinie 6. poporakałą, 
z wyjątkiem niedziel | dni świątecznych 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu: 

kwartalnie złr. 4:50 


Na prowinoji I w całej monarohil Auatro-Wggiorskiej: 
iesięcznie . . . . «. « « « . SiT. 4— 

kwartalnie . . . . « . « » » - „ 6— 

połroesnie 


z granicą krartalnie złr. io: ar 

P 0 na y miesiąc, 

tj. oå 1. do ostatmego w miesiącu. 

Za zmianę adresu dopłaca się 20 ent. 
Ermer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
_Resakoja al. Łyczakowska |. 3. Telefon 104, "= 


Lwów dnia 9. października. 


Dsiennik Polski podaje następujący tele- 
gram z Wiednia: „Prezydent lwowskiego wył- 
szego sądu kraj. Simonowiez przybył tu na 
wezwanie ministra Sehónborna. Jak się do- 
wiadują, rozchodzi się tu o ostatni proces 
socjalistyczny we Lwowie i o nieustają- 
ce konfiskaty dzienników. W szczególności 


i chce minister wyjaśnić zarzut, podniesiony przez 


tutejszą prasę, jakoby we wdrożeniu i przepro- 
wadzeniu wspomianego procesu odegrały nie ma- 
łą rolę miejscowe władze polityczne”. 


Na odezwę dr. Dunajewskiego do węgier- 
skiego ministra skarbu w sprawie regulacji 
waluty, nadojdzie w tych dniach odpowiedź. 


` Ankieta austro-węgierska, o jakiej była mowa 


już przy ostatniem przedłużeniu związku ełowo- 
handlowego między Austrją i Węgrami, zbierze 
się przeto zapewne w ciągu przyszłego roku. 

Na banklecie ezesko-morawskiego Towarzy- 
stwa przomysłowego w Bernie wzniósł starocze- 
ski poseł dr. Zucker toast na cześć „przyszłego 
czeskiego uniwersytetu na Mora- 
wie, bez którego czeski uniwersytet w Pradze 
byłby drzewem samotnem“. doza 

Włoska większość sej mu istryjskiego, 
która już nieraz bez słusznej podstawy uniewa- 
kniała mandaty posłów słowieńskich, zamierza 
i obecnie tak samo postąpić, a nawet unieważnić 
mandat dr. Dukicza, mianowanego wicemarszał- 
kiem sejmu. Zamiar ten jednak odkryto i zako- 
munikowano hr. Taaffemu. 

Namiostnik  dolno-austrjacki br. P os- 
singer na własną prośbę otrzymał dymisję, a 
z oddaniem rządów jego następcy tak pospie- 
szono, że nie czekano na powrót cesarza, i hr, 
Kielmansegg w ręce areyks. Karola Ludwika 
składał przysięgę. Dzienniki żydowsko-liberalne 
wyrażają się naturalnie gorąco o br. Possingórze. 
Zdaje się, Że wyuzdanie większości wiedeńskiej 
Rady miejskiej, która ciągłe wyprawia burdy, 


. najważniejsze sprawy zaprzepaszcza i we wszysi- 


kiem tylko interosem koteryjnym, na zgubę fi- 
nansów miasta się powoduje, było powodem 
upadku br. Possingera, który temu ohydnemu 
karykaturowaniu samorządu kresu położyć nie 
chciał czy nie umiał, W ogóle hr. Taaffe skrzę- 
tnie się zabrał do puryfikacji posad na- 
miestniesych. Tak np. usunął br. Krausa 
w Pradge a br. Pretisa w Tryoście; za nimi i 
br. Possingerem pójdzie zapuwue niezadługo br. 
Kibeck w Gracu. o 
Zgromadzenie wyborców: dzielnicy Land- 
strasse we Wiedniu, zwołane wczoraj przez an- 


tisomisię Luegera, zakończyło się czynnam. 


znioważeniem kilku zwolenników stronnictwa ży- 
dowsko-liberalnego, którzy przyszli na zgroma- 
dzenie. 


Wracający z Paryża serbski minister 
skarbu Wuicz złożył we Wiedniu wizytę hr. 
Kalnokiemu, z którym różne bieżące sprawy 
i cłowe omawiał, i wczoraj odjechał do Belgradu. 

Jutro wyjeżdża z Drezna do Wiednia po- 
selstwo zanzibarskie i będzie przez cosa- 
rza przyjęte. 


Walka opozyeji węgierskiej prze- 
ciw rządom Tiszy poczęła się dosadnie 
w mowach przewódcy opozycji umiarkowanej, 
hr. Apponiego, i prozora klubu skrajnej opozy- 
cji, Iraniego, w ich mowach do wyborców z dnia 
6. bm., które z ducha i treści były prawie je- 
dnakowe. Iranyi żądał zresztą samoistnej armii 
węgiorskiej z komendą węgierską, — Apponyi 
tego samego , choć nie tak wyraźnie żądał, bo 
„usunięcia ze wspólnej armii wszystkiego, co się 
z prawami narodn węgierskiego nie zgadza“. 

Br Andor Se nyey darował węg. aka- 
demii umiejętności 100.000 zł. na pre- 
mie po 10.000 zł. dla dziesięciu dzieł, streszeza- 
jących dotychczasowe prace naukowe. 


SZKOŁA SŁAWY—SZKOŁA FORTUNY. 


OBRAZEK Z PRZESZŁOŚCI. 


„. Było to w owych prastarych czasach, kiedy 
wielkie czyny szły ręka w rękę z pisaną histo- 
rją. Wozorajsze zwycięstwa lub klęski zbierał 
kronikarz... 

Było to za Długoszowych czasów. 

Co nie postało pod jego piórem, przepadało 
bos wieści. On był stróżem i skarbnikiem naro- 
dowej chwały, a był toż i pręgierzem dla innych. 
Ta skromna postać księdza Jana, mentora kró- 
lewskich dzieci z zawalanymi od inkaustu pales- 
mi, przesuwająca się cicho po komnatach wawel- 
akiogo zamku, była rodzajem widma dla butne- 
go ryceretwa i wielmoży, widma, które kontro- 
lowało ieh czyny, a potem ważyło na szalii od- 
dawało wiekom potomnym. Te oczy Argusa 
patrzyły w ich sprawy i nie przepuściły żadnej 
winy, % zasługę podnosiły wysoko. 


— Dobrać się do tych skrzyń, które tak 
szezelnie zamyka i wyczytać... — nie jeden 
myślał. 


A było między dworzanami pacholę, przy- 
jęte sierotą przez marszałka. Zwało się oem 
Jasieńskim Qłozdawitą. 

Zdarzyło się tedy pewnego wieczora, że 
złodziej zakradł się do komoaty uczonego, a pe- 
wnie nie po złoto ani klejnoty. Złodzieja schwy- 
tal młody Jasieńczyk, gdy się spuszczał z okna 
po drabinie, ale tamten silniejszy, % przytem 
uzbrojony, powalił młodego pazia, zadawszy mu 
ranę głęboką; w ucieczce jednak zgubił złodziej 
spory pakiet papierów. Te papiery starannie 
zebrał Gozdawita i brocząe krwią, wpadł na 
pokoje z krzykiem, że księdza Długosza okra- 
dziono. 

Zerwał się uczony od stołu, przy którym 
z królem radził, przewrócił krzesło i bez opamię= 
tania wpadł do swojej komnaty. 

Jednym rzutem oka objął stratę. 


Za przykładem Barcziea wystąpili także 
posłowie kroaecy Wslusznik i Urpani ze stron- 
nietwa stareewiczowskiego. 


Z Poznania donoszą: Pod względem 
przyszłych wyborów do rajchstagu wszyst- 
kie stronnietwa polityczne pełne są nadziei po- 
wodzenia. Posłowie polscy według wszelkiego 
prawdopodobieństwa wrócą do rajchstagu w da- 
wnej liczbie. Komisja kolonizacyjna wprawdzie 
znaczne poczyniła w dwóch ostatnich latach spu- 
stoszenia w Poznańskiem i w Prusiech Zacho- 
dnich, lecz straty te dotyczą przeważnio wielkiej 
własności ziemskiej i na wybory do parlamentu, 
przy których zaprowadzone jest głosowanie po- 
wszechne, stosunkowo mało wywierają wpływu. 


Oharkowski korespondent Now. Wre- 
mienia podaje parę nowych szczegółów o nie- 
mieckiech kolonistach i zwraca uwagę, 
że ci koloniści bardzo chętnio starają się niem- 
czyć nazwiska rosyjskie majątków. „Dobra Ry- 
żowa Semsnówka n. p. przezwali Ryżofsfeld, 
z Iwanówki zrobili Aleksanderfeld i t. d. Wpra- 
wdzie władza nio uznała tych nazw, zawsze to 
jednak objaw ciekawy. W ciągu jednego roku 
Niemcy w Ryłowej Semenówce zbudowali 20 
domostw po 6 do 8 izb. Każdy dom ma studnię, 
dokoła sady i kwietniki. Widziałem te kolonie 
w sierpniu. Doskonale obrodzone zboża nietylko 
były już sprzątnięte i wymłócone, ale nawet i 
wysłane już do portów nadmorskich, gdy w są- 
siedztwie ebłopkowie ukraińscy machali jeszcze 
cepami nad lichemi kłosami, które zwożono do- 
piero z pola. Spytałem jednego, jakże to być 
może, żeby się tak dawali wyprzedzać Niemeom. 
„Ba — odrzekł — alboż my z nimi poradzimy! 
Im pomaga bies Marko i ten bies daje im pie- 
niądz na wszystko. U nas bydlę padnie od dźu- 
my, te choć ubezpieczone w ziemstwie, miesiące 
upłyną, zanim pieniądze dostaniesz. A ich Mar- 
ko-bies w tej chwili im płaci. Przeszłego tygo- 
dnia w Ryżowej Semenówee padło 10 wołów — 
na trzeci dzień już mieli pieniądze i kupili nowo. 
I tak ze wszystkiem.* 


Nowy dowódca wojsk okręgu wojennego 
kijowskiego Dragomirów, przybyć me dzisiaj 
do Kijowa. Nowy  jenerał- gubernator kijewski, 
wołyński i podolski hr. Ignatjew, wyjechał 
do dóbr swych w powiecie rżewskim położonych, 
zkąd uda się wprost do Kijowa na swoje sta- 
nowisko. 

Po zwinięciu odeskiego jenerał-gubernator- 
stwa poczęto głosić także o zwinięciu odeskiego 


powyższe nie są uzasadnione. Cele strategiczne, 
na których straży postawiono okręg kijowski, 
całkiem są indentyczne z temi, jakie powierzone 
były dawniej okręgowi charkowskiemu, możność 
zaś osiągnięcia tych celów nie zmniejszyła się 
wcale przez zwinięcie okręgu w Oharkowie, prze- 
ciwnie, nabrała nawet większej łatwości, z po- 
wodu powierzenia w jedne ręee zarządu oboma 
okręgami wojennemi. Okręg odeski ma znowu 
swoje cele specjalne, polegające jeśli nie na 
istocie rzeczy, to na. szczegółach, różnych od 
tych, nad któremi pracuje okręg wojsnny kijo- 
wski. Dlatego pozostawienie nadal w Odessie 
głównego zarządu wojskowego w formie okręgu 
wojennsgo odpowiada najzupełniej interesom 
obrony państwowej. 


Według Köln. Ztg. carewicz następca 
wyraża się z wielkiem zadowoleniem 0 swoim 
udziale w manewrach miemisekich, podziwia ar- 
mię a zwłaszcza jazdę, i ubolewa, Że nie mógł 
być obecnym na ówiezeniach z prochem bezdy- 
mnym , które mu cesarz chciał przedstawić. 

Z Berlina donoszą: Program pobytu 
carskiego znów zmieniony. (ar przybywa 
do Berlina w piątek i zamieszka w ambasadzie 
rosyjskiej. Tu przybędą oboje cesarstwo na śnia- 


— Pofolguj! może to on właśnie — rzekł 
król, który pospioBzył za bezprzytomnym prawie 
starcem i oddał mu zwitek. — Patrz! Pawełek 
coś tu uratował z grabieży. 

— A prawda, to on. Brak tu paru kart od 
końca, aleć strata do powetowania. Więc to Pa- 
wał Jasieński? Gdzież to chłopię, abym mu po- 
dziękował. 

— Opatruje go lekarz Veronius. 

. — I ranny? niebezpiecznie ? 

— Nie mu nie grozi. Każę ci to okno mo- 
cno kratami ubezpieczyć. 

— Na nie tu kraty miłościwy królu: przed 
zamachami zawiści, nie ma fortece ni zamków. 
Grób mnie jeden od nich ubezpieczy. 


LJ e 
e 

Jasieński pod skrzydłami łaski Długosza 
urósł w młodzieńca. 

A była na dworze królowej dorodna Ten- 
czyńska Anna, córa kasztelana krakowskiego. 
Młodzi zapłonęli miłością, i gdy raz w fremudze 
gotyckiego okna czułą prowadzili gawędę, ze- 
szedł ich pan z Tenczyna. Zmierzył groźnym 
wzrokiem zuchwałego dworzanina i zapytał: 
Tyś kto? 

— Jam Gozdawita Jasieński. 

— Tylko tyle? Idź-że sobie precz i nie waż 
się wznosić oczu na tę dziewkę, bo ona jest An- 
na Tenczyńska, moja córka. 

Obrzucił go wzgardą i nprowadził pannę. 

Krew zukipiała w młodzieńcu, pobiegł do 
Długosza i rzucił mu się do kolan. 

. — Jeżelim miał kiedy łaskę u waszej cze- 
ści, to ratujcież mnie w mojem utrapieniu srogiem. 

— Oo ci się stało? 

. — Znieważono mnie, wzgardzono jak osta- 
tnim włóczęgą, s przeciem ja Gozdawita; mówi- 
liście mi nieraz, że godło moje równe pierwszym 
w tym kraju. 3 


| = Tak mój synu, Gozdawita to najstarszy 
i najzacniejszy herb w tym narodzie. 


— I równy'Toporowi Tenczyńskiemu? 


znany. OO O A O O Z A O OE O ZZ WE ZO EA TE R a 


okręgu wojennego i zlaniu jego z okręgiem ki--- 
jowskim. Podług dzienników rosyjskich, pogłoski 


— Herbarz! mój herbarz mi skradziono. 


„ <A = 


lanżystów z konserwatystami, O przewodnietwo 


Jersey, gdzie stale zamieszka, 


lermo ze wszystkimi ministrami. 


danie. Po południu car będzie u cesarza, a wie- 
czorem na galowem przedstawieniu w operze. 
W sobotę polowanie, w niedzielę przegląd wojsk. 
Bismark przybywa jutro. Słychać, że i Giers 
przybędzie do Berlina, car bowiem ma być skłon- 
nym podjąć nowe rokowania polityczne z Niem- 
cami. 

Rząd pruski wystąpi w sejmie z wnioskiem 
o udzielenie kredytu na wybudowanie ga rni- 
zonowego kościoła katoliekiego 
w Berlinie. 


Jak z Paryża donoszą, wybrano w Ko- 
chinehinie republikanina do Izhy posłów, tosamo 
w Nonegelu, i ogółem nowa Izba liezyć będzie 
365 republikanów a 211 konserwatystów i bu- 
lanżystów. awlots zapowiada ścisły alians bu- 


w stronnietwie bulanżystów spierają się Laguerre 
i Naquet. i 
Beulanger przybył wczorej na wyspę 


Crispi ma d. 12. b. m. udać się do Pa- 


Mylną jest pochodząca z Anglii wiadomość, 


jakoby rząd czarnogórski sprzedał Rosji 


część zatoki Antivari, i że Rosja ma tam 
wybudować fortyfikowany port i założyć stację 
marynarki. Traktat berliński wyklucza w art. 29 
wszelkie statki wojenne z Antivari, policję zaś 
wodną i nadbrzeżną poc. ‘tam Austrji. Nie 
wolno też fortyfikować Antivari i jego okolie. 
Do Polit. Corr. donoszą n Moskwy, iż 
na Życzenie ks. Nikity założony tam zostanie 
czarnogórski klasztór, gdzie stałe pomie- 
szezenie znajdą przebywający w Rosji ezarnogór- 
sey zakonnicy i seminarzyści. Koszta budowy i 
urządzenia tege klasztoru pokryje miasto Moskwa. 


Z Belgradu donoszą: Stan sporu między 
Natalią a rządem i rejencją jest ten sam bez 
zmiany. Królowa objawia nieustanne lekceważe- 
nie dla władzy. Sprawa jej stanowiska jako by- 
łej królowej załatwiona zostanie według ustaw 
przez rejencję, rząd a może także przez skup- 
czynę, sprawa zaś stosunków jej z synem zale- 
ży wyłącznie od króla Milana. Natalia pisa- 
ła ponownie do króla, lecz odpowiedzi nie o- 
trzymała. 

Rząd serbski wezwał urzędników cy- 
wilnych do uczęszczania ma trzymiesięczny 
kurs do szkoły dla oficerów rezerwowych. 


Sprawą uznania księris bułgarskie- 
go, poruszoną półurzędowo: pizat Frmdblóć., zij- 
muje się, z wyjątkiem francuzkiej, cała prasa, 
i to w duchu nejprzyjażniejszym dla Bułgarji. 
Tylko prasa rosyjska pieni się ze złości. Domaga 
się ona, aby mianowicie od Niemiec zażądać ka- 
tegorycznego oświadczenia co de kwestji bułgar- 
skiej; Niemcy powinne poznać determinację Ro- 
sji. Jednej arcy ciekawej kwestji nie poruszyła 
jeszeze prasa, mianowicie, którędy cesarz Wil- 
helm wracać będzie z Konstantynopola, — jeśli 
lądem, to na Bułgarję, a w takim razie, czy bę- 
dzie całkiem ignorować ks. Ferdynanda... 


N E ROTOR ARS: 


kongro górniczy | bntniczy w Paryża 


Leona Syroczyńskiego. 


Jeśli wystawa w Paryżu jest wielką uro- 
ezystością, a czas na niej spędzony przeważnie 
poświęcany nauczającej zabawie, kongresy spe- 
cjalistów, które rząd rzeczypospolitej w czasio 
trwania wystawy zwołuje, poświęcane bywają 
wyłącznie usilnej i pożytecznej pracy. Takie 
przynajmniej miał znaczenie kongres hutników 


— Nawet lepszy od niego. 

— Czegóż więc chce ten dumny Tenczyń- 
ski, że mi spojrzeć na swoją córkę zabrania ? 

— Bo twój ród mój synu nie przydał je- 
szcze żadnego blasku temu herbowi. 

— Jakto, więc tam w tej księdze złotej, 
którąm wam ocalił od grabieży, nie ma mego 
rodowego nazwiska? 

— Nie ma, mój synu. Ród wasz osiadł 
zdawna na roli w Jasieńcach na Mazowszu, a 
Gozdawą Krystyn udarował was godłem. 

— I eóż mam czynić, abyście mnie tam 
zapisali ? 

— Pójdziesz z królem na wojną pruską. 
Tam zostań bohaterem, a ja cię wpiszę w księgę 
złotą i Tenczyński córkę ci odda. 


a ź s 

„Wojna z hydrą krzyżweką ciągnie się już 
lat pięćdziesiąt, a jeszeze jej końca nie widać. 
Trzykroć sto tysięcy w niej padło ze stron obu. 
Ośmnzaście tysięcy ludnych wiosek leży w pe- 
rzynie. Milion grzywien wydały na nią miasta 
pa jwn Takich cyfr nie liczyły dotąd średnie 
wieki. 

Kazimierz był więcej politykiem niż wo- 
dzem. Nie stało już Witolda i Jagiełły. Naród 
jęczy od ucisku strasznego i głośno już przyma- 
wia królowi, który wciąż o układy żebrze, gdy 
tymezasem dumny krzyżak ozuchwalony już sły- 
szeć o nich nie chce. © 

Zerwał się wreszcie Jagiellończyk i posta- 
nowił nie wracać inaczej jak zwycięzcą w Wa- 
welu mury. Obrał sobie siedzibę w Toruniu i 
ztamtąd kieruje wojennemi szyki. Głównym wo- 
dzem wyprawy jest Piotr Dunin i pod jego to 
komendę dostał się młody Jasieński Gozdawita. 

Po szczęśliwie dokonanem oealeniu Frauen- 
burga, stanęli pod Puckiem, gdzie ma się sto- 
czyć walna bitwa. Krzyżacy mają na czele Fry- 
dryka z Rauneh i Kacpra Nostitza, dwóch najo- 
krutniejszych tępieieli. 

Nostitz występuje przed szeregi i przysięga, 


| że każdego ktoby się ważył umknąć z placu, 


i wyda królowi polskiemu ja 


i górników, który po 10 dniach trwania, zamknął 
12 września br. swe-obrady. 

Każdy znający stosunki Francji przyzna, że 
to kongres inżynierów par excellence. Dla cze- 
go? Bo z uczniów szkoły politechnicznoj, która 
jest niejako kursem przygotowawczym do wyż- 
szych szkół fachowych, kilku najlepszych kandy- 
datów otrzymujo prawo wstąpienia do szkoły 
górnictwa w Paryżu (écolo nationale des mines), 
następnie do szkoły dróg i mostów, a mniej do- 
brzy uczniowie dopiero w miarę chęci i możno- 
ści do tych lub innych szkół wstępują. Korpora= 
cja inżynierów górniczych państwa (le corps des 
mines) rekrutuje się zaś z pomiędzy najlepszych 
uczni szkoły górniczej, z której co roku kilku 
pierwszym stopniem odznaczonych uczni wstę- 
puje do służby rządowej; wstępują oni bez wzglę- 

u nawet na to, czy sẹ wolnć miejsca, lub czy 
ich nie ma. 

Do zakresu działania inżynierów górni- 
czych należy zaś oprócz policji górniczej, pilno- 


wanie przepisów używania machin parowych, 


kotłów itp. przedstawiających niebezpieczeństwo 
przedmiotów, tak że nietylko w licznym dziale 
przedsiębiorców górniczych, ala'i u właścicieli 
przemysłowych zakładów, zarówno w dyrekcji 
kolei żelaznych, inżynierowie górniczy państwa 
mają wielki wpływ i znaczenie. Kongres urzą: 
dzany przez nich pod egidą rządu musiał być 
licznym, 'a ściśle fachowym, musiał też podjąć 
kwestje doniosłe dla górnictwa” całego świata. 
Nadzieja ta nie zawiodła uczesthików kongresu, 
i znaleźć tam możaa było niejedną wskazówkę 
jak kongresy urządzić można, jeśli nie powiem, 
jak je urządzić należy. 

Kongres miał dwa zadania : przedstawienie 
górnikom z najdalszych krajów przybywającym i 
pracującym w  najróżnorodniejszych okoliczno- 
ciach, kilku kwestyj mogących interesować 
wszystkich, przygotowanie o tych kwestjach spra- 
wozdań i objaśnienie ich dokładne dyskusją. Po 
nich dopiero nastąpić mogły odczyty i dyskusje 
nad przedmiotami zgłoszonymi przez członków 
kongresu, gdyż te musiały koniecznie mieć zna- 
czenie bardziej ograniczone do potrzeb jednego 
kraju lub jednej gałęzi przemysłu, i ułatwienie 
poznajomienia się z wystawą, która w dziale 
górniczym i hutniczym zawierała wiele no- 
wych metod i przyrządów. Pierwszy cel osiągnię- 
to wykładami na posiedzeniach, drugi podzieliw- 
szy uczestników na grupy, które zwiedzały wy- 
stawę w ciągu dni 8 z przewodnikami, wybra- 
nymi z pomiędzy tych kolegów, którzy przy jej 
urządzeniu byli czynni, lub. powołani jako zna- 
wey mieli już sposobność dokładnie się z nią 
obznajomić. 

Nio mogą jednak nie wspomnieć kilku sło- 
wy o formie kongresu. Posiedzenia odbywały się 
wszystkie w gmachu Konserwatorjum sztuk i rze- 
miosł, dość odległym od środka miasta, a bardzo 
daleko od wystawy położonym; nie rozróżniano 
posiedzeń wstępnych, t. zw. uroczystych od po- 
siedzeń poświęconych dyskusji i odezytom; nie 
witał kongresu ani prezydent rady miasta, ani 
ministor robót publicznych, w którego zakres 
wchodzi górnictwo, — i w stroju galowym przy- 
był tylko komitet administracyjny kongresu. Pro- 
stota i naturalność były niejako hasłem tego ko- 
mitetu, jako warunki pracy, do której zaproszo- 
no kolegów z obu półkuli ziemi. 

Komitet urządzający kongres, wybrał cztery 
kwestje z dziedziny górnictwa, a pięć z działu 
hutniezego, których opracowanie polecił uproszo- 
nym w tym celu sprawozdawcom, i referata ich 
ogłoszone drukiem, były rozsyłane członkom kon- 
gresu, lub rozdawane na zebraniach. Kwestje 
były następujące: lampa bezpieczeństwa przez p. 
Lechatellier, inżyniera górniczego, użycie mate- 
rjałów wybuchowych w górnictwie przez p. Mal- 
lard, inspektora górnietwa i profesora szkoły 
górniczej w Paryżu, zastosowanie elektryczności 
do robót podziemnych (zapalanie nabojów, oświe- 
tlenie, sygnały, przenoszenie siły) przez pp. Cha- 
lou, de Bovet, Ohausselle i Charousset, i kwestja 
zjeżdżania robotników do kopalni, ich wyjazdu 


k niewolnika, Była to 
straszna grożba rzucona w twarz teutońskiemu 
rycerstwu. 

— Walezmy na śmierć i życie! — zawrza- 
ło z wściekłością w szeregach. 

I stanął las cały kopij, ramię przy ramie- 
niu. Zda się mur, mur najstraszuiejszy z murów, 
bo tysiące tysięcy rąk i oczu mający. 


«oświaty ludowej w 
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oraz cyrkulacji po kopalniach, a w szczególności 
o spadochronach przez p. Reumaux, inżyniera 
kopalni w Lens. 

Kwestje z hutnictwa zaś były: najświeższy 
postęp defosferyzacji i oczyszczania przy fabry- 
kacji żelaza i stali przez pp. Graner i Bresson, 
porównanie kucia młotem parowym lub prasą p. 
Gautier, aliaże metali żelaza, ich fabrykacja, wła- 
sności i użytek przez pp. Gautior i Brustalein, 
nowe aliaże metżli innych niż żelazo, a specjal- 
nie miedzi, przez pp. M.ntefiore-Levy i Weilor, 
i nowe sposoby hartowania przez pp. Evrard i 
Wailer. r 

Dla specjalnych dzienników i specjalnych 
czytelników trzeba niezawodnie odłożyć sprawo- 
zdanie o treści wymienionych powyżej odezytów. 
Charakter ich da sią jednak określić łatwo : 
w dziale górniczym, wobec strasznych nieszczęść, 
jakie spotykają wielkie przedsiębiorstwa i masy 
zatrudnionych robotników przez wybuchy gazów 
w kopalniach usunąć ich przyczynę ; a więc dy- 
skusja o budowie lampy bezpieczeństwa, o uży- 
ciu materjałów wybuchowych i o środkach uży: 
wanych do transportowania robotników po ko- 
palni, przy czem bywają oni już zupełnie. bbz 
winy ofiarami niedokładnego wykonania przyrzą- 
du lub nieostrożności kolegów; oprócz tego czyż 
można było nie spłacić haraczu nowo wyiworzo- 
nej sile elektryczności i nie zająć się wszelkiemi 
| et jej w górnictwie zastosowaniami? 

dziale hutniczym aś .ogólne dziś poszukiwa- 
nie metalu, któryby posiadał lepsze własneści niż 
nasze dotychczasowe metale naturalne, skłoniło 
komitet do postawienia z liczby 5 aż 4 kwestyj 
o rozmaitege rodzaju slisżach żelazi, „miedzi, 
bronzu, aluminium i metalu delta, gdyż de nich 
zaliczyć należy i 5-tą kiwestję progra o ros- 
maitych sposobach nadawania hartn stali, Wiel- 
ey fabrykanci chcą koniecznie stwonżyć metal, 
posiadający lepsze własneści niż te, które mają 
dzisiaj praes-nas używane. i 

(Dok. n.) 


VI. zjazd Kółek rolniczych. 


:.* Dziś o godz. 9. rano odbyło się w kościele 
Katedralaym uroczyste nabożeństwo, celebrowa- 
ne przez ks. kan. Zabłockiego, poczem już przed 
godz. 10. zebrało się w sali ratuszowej kilkaset 
osób, przeważnie włościan. 

Przybyło 240 delegatów, pomiędzy tymi 180 
dolegatów włościan. Opróez tego 40 włościan 
niedelegatów. Zauwsżyliśmy między obecnymi 
marszałka Tarnowskiego, arcybiskupów Moraw- 
skiego i Issakowicza, biskupa Puzynę, ks, Bie- 
mieńskiego, p. Jorkascha, profesorów szkoły du- ' 
hłańskiej, br. Bomaszknna i innych. p - 

O godzinie 10:/, powitał obecnych imie- 
niem zarządu głównego p. Bolesław Augu- 
stynowiez, który wspomniał o zgonie ś.p. 
arcyksięcia Rudolfa i wniósł okrzyk na cześć es- 
sarza Franciszka Józefa, który trzykrotnie powtó- 
rzyli obecni. Następnie przytoczył p. Augusty- 
nowiez kilka dat z historji Lwowa i ri 
marszałkowi Tarnowskiemu i książętom kościoła 
za przybycie, a sejmowi i innym instytucjom za 
popieranie tow. „Kółek rolniczych, 

W r. 1889 w przeciągu 9 miesięcy powsta- 
ło 39 kółek, 6 zawiązuje się, a 28 gmin zawia- 
domiło o zamierzonem zawiązaniu kółek. Dotych= 
czas istnieje 451 kółek. 

Nasion, maszyn etc. sprzedano w tym czą- 
sie włościanom za 11.152 zł., a książek rozdano 
2135 egzemplarzy. 

P. Augustynowicz podnosi, że towarzystwo 
rozwija się racjonalmie, dalszy rozwój poleca 
opiece kraju. 

Na zjazd przybyli następujący delegaci: 
tow. gosp. gal. reprezentuje p. Jan Breuer, 
tow. rolnicza w Krakowie n. Henryk Lewieki, 
towarzystwo pedagogiczne pp. Mieczysław Ba- 
ranowski i Szczęsny Parasiewiez, tow. 
Krakowie dr. Wilhelm D a- 
= OO l E 
— Złota, złota, mój synu. Jeżelić słąwa 
taką była łaskawą, toć może i fortuna ci się 
uśmiechnie. 

Król udarował go starostwem bełzkiem i 
chełmskiem. 

Czy dosyć? — spytał znów Tenezyńskiego. 

— Mało 

Zrozpaczony Jasieński postradał już na- 


Tymczasem w polskich szeregach młody | dzieję, gdy ta sama troskliwa opięka i łaska 


Pogławiia myáli jakby bohaterem zostać, 
wciąż w ee i kipiącą krwią barwią policzki. 
Nastąpiło jedno i drugie starcie, a było tak 
silne, że sprawiło popłoch w polskich szeregach. 
Przyszła kolej na trzecie, które miało nas zła- 
mać. Mur Niemców jeszcze ściślej się spoił. 

Wtem wysuwa się postać bez miecza, bez 
dzidy, li osłoniona tarczą. Biegnie na nieprzy- 
jacielskie włócznie, i niby drugi Winkelried, 
zgarnia je ku swoim piersiom, szepcząc z cicha: 

— Tyś kto?.. Otom ja! Otom ja! Otom jal 

Niemcy na tak niespodziewany fortel tracą 
głowę, a Polacy całą potęgą walą w wyłom i 
sprawiają najokrutniejszy pogrom. Pierwszy No- 
stiz ucieka z placu boju, a jego towarzysz Fry- 
dryk daje gardło. Trupami krzyżackiemi zasłano 
pole; mało eo z Nostitzem uciekło, reszta w wię- 
zach. Przy boku swego wodza stawił się przed 
królem rozpromieniony bohater z pod Pucka — 
Jasieński berbu Gozdawa, 

Król mu do Gozdawy przydał włócznię krzy- 
Żacką, ozdobił rycerskim pasem i drogocenny 
łańcuch zawiesił na szyi. 

s + 
Ls 

— Otom ja! — rzekł, wchodząc do komna- 
ty krakowskiego kasztelana. 

Pan z Tenczyna spojrzał na trofea wojenne 
bohatera, potem ruszył ramionami i odwracając 
się rzekł: 

— Nie wiele | f 

— (óż więcej mam rzucić w twarz tamu 
amokewi? — rzekł zrozpaczony, przybieżawszy 
pędem do Długosza. 


monarsza przydała mu tytuł stolnika sandomier= 


kto?... Tylko tyle?.. — brzmią ma ; skiego, i w końcu uczyniła hetmanem wojsk sy- 
| 18 swego, króla czeskiego Władysława. 


i Wrócił nasz bohater już teraz pewny zwy- 
cięztwa i ręki nadobnej Anny. Zdawał się wyż- 
szym od Tenczyńskiego i myślał, że pychę jego 
zdepcze. A ten mu odpowiedział: 

— Jeszcze mało. 

— Dosyć! dosyć starcze! — krzyknął roz- 
wścieklony Jasieński. — I ludzka i boska cier- 
pliwość jużby się wyczerpała. Upłynęły lata jak 
gonię za fortuną, nie widząc nawet oblicza mo- 
jej bogdanki. Na czele wojsk moich, wezmę dzie- 
wkę szturmem. 

I przystąpił do oblężenia. Lecz Długosz 
podszepnął Kazimierzowi, a ten go zamianował 
podskarbim koronnym. 

— Teraz dosyć — rzekł pan z Tenczyna i 
przyprowadził za rękę córkę, aby ją oddać Go- 
zdawicie wobec księdza Długosza, który im dzie- 
wosłębił. 

Dorodna niegdyś para spojrzała po sobie i 
mocno posmutniała. Ona wychudła i pożółkła 
z tęsknoty, jemu trudy i walki włos posre- 
brzyły. 

— I wartoż było zatruć im kwiat żywo 
dla mamony ! — zawołał z boleścią Długosz. — 
Skrzywdziłeś córkę, kasztelanie. Ona wolała zwy- 
cięzcę z pod Pueka. 

— Ale teraz ma obu, bo zwycięzeę i pod- 
skarbiego ! 


Wincenty Rapacki. 


GAZETA NARODOWA z Ozwartku dnia 10. Października 1889. 


kJ 


dler, radę pow. w Trembowli p. Eugeninsz | składów zbożowych i spirytusowych, które niebawem 
Klemensiewicz, radę pow. w Jaśle p. Franciszek | wejdą w życie. Wybór p. Poreorego na dyrekiora 


Dubiela, oddział rohatyński tow. gosp. p. Feliks 
Rożański, oddział brzeżańsko-podnajecki p. Bro- 
misław Wolfarth, tow. pazezelniezo-ogrodnicze dr. 
Antoni Kalina. 

Na sekretarzy zjazdu powołani zostali pp. 
Biedroń z Dublan i Franciszek Dudyk, nau- 
czyciel. 

Następnie powitał zgromadzonych imieniem 
miasta prezydent p. Mochnacki, który powie- 
dział, że zdrowe ziarno padło na dobrą glebę, 
świadczy to o żywotności ludu. Wita zgromadzo- 
nych całem sercem i błaga niebiosa, aby Bó 
pobłogosławił prace zjazdu na chlubę ludu wiej- 
skiego. 

SE. Mieczysław Baranowski powitał o- 
becnych imieniem towarz. pedag., które i nada 
popierać będzie towarz. Kółek rolniczych i życzy 
aby prace zjazdu wydały najlepsze owoce. 

P. Zielonka odczytał spis delegatów a 
p. Dudyk protokoł z poprzedniego zgromadzenia. 

Następnie przedłożono sprawozdanie z czyn- 
neści towarzystwa „Kółek rolniczych za r. 1889. 

Dr. Bronisław Dulęba odczytał wnio- 
ski i interpelacje, jakie w ubiegłym roku admin. 
wniosły poszczególne Kółka rolnicze na ręce z8- 
rządu głównego, poczem o godz. 11/3 odroczono 
posiedzenie. z 

Po godzinie 11/, nastąpiło otwarcie wystawy 
dla Kółek rolniczych na strzelnicy miejskiej, o 
godzinie 2 po południu odbył się wspólny obiad 
w sali stowarzyszenia „Gwiazdy* ao godzinie 4 
rozpoczęło się drugie posiedzenie w sali ratu- 
szowej. 

Dziś o godzinie 7 wieczorem po przyjęciu 
w stowarzyszeniu gimn. „Sokoła* odbędzie się 
o godzinie 8. wieczerza wspólna w Kasynie miej- 
skiem, a jutro rano o godzinie 8. trzecie posie- 
dzenie zjazdu w sali ratuszowej, poczem o go- 
dzinie 1. w południe nastąpi popis ochotniczej 
straży pożarnej w ratuszu. 


1 
Kronika miejscowa | zamiejscowa. 
Lwów dnia 9. paśdziernika. 

* Mianowania. Namiestnik samianował kanee- 
listów namiestnictwa Grzegorza Ananiewicza we Lwo- 
wie i Teedera Kewalskiege w Tłumaczu stałymi se- 
kretarzami powistowymi, zaś adjunkta przy urzędzie 
podatkowym w Tarnopolu Emila Rozdoła, prowize- 
rycznym sekretarzem powiatowym i przeznaczył z no- 
we mianowanych sekretarzy powiatewych Grzegorza 
Ananiewicza do służby przy starostwie w Gorlieach, 
Teodora Kowalskiego do służby przy starostwie w Tłu- 
maczu a Emila Rozdeła do służby przy starostwie 
w Kałuszu. 

Dalej samianował namiestnik kwieskowanege 
asystenta pecztowege Jana Niteckiego i poqsjonewa- 
nege wachmistrza żandarmerji Antoniego Ostruszkę, 
kaneelistami namiestnictwa, przyczielając Ostruszkę 
de służby przy starostwie w Lisku. Wreszcie prze- 
niósł namiestnik sokretarzga powiatowego Kazimierza 
Gademskiege z Gorlic do Krakowa i przydzielił go 
do służby przy starostwie w Krakowie. 

* Z armii. Kemendsntami brygad zostali mia- 
mowani Franciszek Pilat, komendent 15. pp. przy 
64 brygadzie pieehoty i Jan Arthold, komendant 57 
pp. przy 60. brygadzie piechoty. 

Lekarzami asystentami w rezerwie zostali Józef 
Klein przy Ś 
garnis. w Krakowie i Maksymilian Morgenstern przy 
szpitalu garaiz. w Przemyślu. — W stan spoczynku 
przeniesiony został kapitan August Necasek z 45 pp. 
Stopień akcesisty prowiantowego w rezerwie pozwo- 
leno słożyć Antenieran Sehwarzewi w Krakowio. 

* Ks. Windischgrätz przyjmował dziś ksmon- 
daatów pułku, W przemówienin wezorajszom do ofi- 
cerów wyrasił się bardzo pochlebnie e bitności puł- 
ków galicyjskieh i oświadczył, że oficerowie chlnbić 
się megą tem, że mają tak dobry materjał do dyspozycji. 
Komenderujgey wspomniał, że w młodszych latach 
na polu bitwy przekonał się o tom naocznie, jak 
świetnym materjałem jest żełnicrz galicyjski. 

* Minister Głautsch przybył wczoraj o godzinie 
10 rano w towarzystwie kencypisty ministerjalaege 
Blenertha i radcy Lewickiego do Brodów. Na dworcu 
powitany został przez starostę hr. Russockiego i 
dyrektera gimn. Adlofa, poczem zwidsił gimna- 
gjum, bursę, szkołę izraelicką i żeńską a o godzinie 
2 w południe odjechał do Lwowa. Dxiś po godz. 4. 
popołudniu pewrócił minister do Wiednia. 

* Dr. Liszniewski, lekarz pułkowy i znany 
dentysta pewrócił z dłuższej podróży do Lwowa i or- 
dynuje jak dawniej. 


puł., Samuel Neumann przy śzpitalu 


O tajnych politycznych związkach 
u Gralicji 
od roku 1832 do roku 1941. 
Ew Rze 


(Dokończenie) 


Z początkiem roku 1840 opuścił Stawski 
Lwów, udając się na justycjarjusza do Rzeszowa. 
Gdy członkowie Izb demokratycznych dla ostro- 
Żności zjechać się nie mogli do Lwowa celem 
wyboru innego członka w miejsce Stawskiego, a 
lwowscy w czynnościach to związkowych to do- 
mowych wyjeżdżali ze Lwowa, przyjął Stawski 
świeżo do związku Augusta Bielowskiego, podo- 
bno wówczas kustosza narodowego zakładu we 
Lwowie imienia Ossolińskich, i jemu powierzył 
zwierzchne prowadzenie spraw związkowych ; 
a jako nieobeznanemu jeszeze z tokiem i obe- 
enem ich położeniem dodał mu do pomocy Woj- 
ciecha Hellera, który jako członek koresponden- 
cyjny Izby demokratycznej lwowskiej miał już po 
większej części ogólny przegląd działań Sprzy- 
siężenia demokratów polskich i Synów ojczyzny, 
oświeciwszy Bielowskiego w niewiadomych mu 
jeszcze rzeczach, a do nowego urzędowania jemu 
potrzebnych. Ryszard Herman, dowiedziawszy się 
o tem od Stawskiego, przestrzegł go przed Ba 
lerem, nie mając nie jemu do zarzucenia, jak 
tylko to, że mu się ten ezłowiek nie podobał. 

e Stawski ręczył za jego poni — i tak 
zostało jak postanowił. W kilka miesięcy później 
uwięziono Hellera — nikt sobie powodu jego 
uwięzienia wytłómaczyć nie mógł. Ale go wypu- 
8z%6%0n0 po dwudziestodniowem trzymaniu w po- 
licji. To wypuszczenie fikże było zagadką dla 
wszystkich. Heller tłómaczył się przed kolegami, 
że uwięzienie jego było zwykłem macaniem na chy- 
bił trafił? dyrektora kt Sachera, i że w policji 
pytano go tylko, czyli nie wie co o związkach. 


| wiadome. 


a 


składów uważamy za bardzo trafny i nie wątpimy, że 
pod jego kierownietwem roswijać się ons będą racjo- 
nalnie i eddadzą krajowi pożytek. 

* Z, życia towarzyskiego. W Sance, posiadło- 
ści rodziny Mańkowskieh, edbyły się zaręczyny p. Jó- 
zefa Skarbek Borewskiege, z panną Jadwigą Mań- 
kowską, córką é. p. Walerjana Mańkowskiego, mar- 
szałka szlachty powiatu Jampolskiege, i Tekli z Ła- 
sińskich. 

* Zmarli. W Krakowie smarł Leon Bentkewski, 
kustosz muzeum ks. Ozarteryskich. Sya Foliksa Bent- 


E | kowskiego, dziekana niegdyś uniw. warss. i autora 


pierwssej „historji literatury pelskioj*, i Emilii z Zay- 
dlerów, uredził się w Warszawie w r. 1828, W mie- 
ście redzianem uozęszezał do szkół, poszem ukończył 
Instytut agronomicsny w Marymoncie. Ożeniwszy się 
bardzo młodo z Zofią, oórką Franciszka Sal. Dme- 
chowskiege, gospodarował w Płockiem. W r. 1883 
wyjechał de Francji, a ztamtąd udał się na wyspę 
Bourbon w Afryse południowej. Pewrósiwssy do Pa- 
ryża, pełnił także obowiązki sekretarza szkoły pol- 
skiej na Batignolles, zkąd go ks. Władysław Ozarte- 
ryski powołał na kuratora swego Arehiwum, szłeże- 
nego wówózas w Kurniku w Wielkopelsoe. Po prze- 
niesioniu zbierów książęcych de Krakowa, przybył i 
śp, Bentkowski do Krakowa i tam zajmował do tej 
chwili pesadę kustosza muzeum ks. Czartoryskich. 

Kazimierz Rucz, syn jedynej, m niedawno za 
granicą zmarłej oórki Kazimierza Bredsińskiege, zmarł 
w tyoh dniack we wsi Faszyce, pod Błoniem. 

Dr. Aleksander Walter, rs. radca stanu, in- 
spektor szpitali warsgawskieh, zmarł w Warszewie. 
Zmarły w r. 1844 objął katedrę anatomii na uniwer- 
sytecie kijowskim, w r. 1874 został mianowany in- 
spektorem lekarskim szpitali warsnawskich. Zwłoki 
zmarłego przewiesione zostały do Kijowa. 

Karol baron Czoernig, pierwszy statystyk w Au- 
strji, mar? w Gerycji w sobetą. Urodzeny w r. 1804 
w Czeehach, w r. 1841 został mianewany dyrektorem 
wydziału statystyki administracyjnej w Wiedniu, i on 
to pisrwszy zaczął wydawać tablice statystyesne mo- 
narchii austrjackiej, dając w ten sposób poehep i wzór 
de dalszysh wydawnietw statystycznych. Głównem 
dziełem jego jest wydawana w ©zasie od r. 1855 do 
1857 „Etnografia monarchii austrjackiej*. W uzna- 
niu tych zasług w r. 1851 otrzymał tytuł barona. 

W Brukseli zmarł malarz Gasten Melingue, syn 
sławnego artysty francuskiego tegoż nazwiska. 

* Podczas nabożeństwa, które się odbędzie we 
ozwartek dnia 10 bm, w kościele Katedralnym obrz. 
laó. na otwarcie sojmu, wykona galicyjskie Towarzy- 
stwo muzyczne, pod. kierownietwem dyrektora R. 
Sohwarza, mszę H. Jareckiego na ekóry i orkiestrę. 
(Yeni Creator. K. Mikulego i Ave Marja H. Rebera). 

* Z „okoła“. Wieczorek muzsykalny dla ozłon- 
ków i ieh rodzin odbędzie się w niedzielę 18. bm. 
o godz. 7. wieczorem. Członkewie tewarzyctwa bilety 
otrzymać mogą w kaneelarji tewarzystwa w dniach 10. 
11. 12. bm. od 6—8 wieczorem. Po wieczorku od- 
będzie się wieozerniea w lokalnościaeh towarzystwa 
na I. piętrze. 


* W Zakładzie narodowem imienia Osso- 
lińskieh odbędzie się d. 12 pażdziernika b. r. o 
godzinie dwunastej uroczyste dorocsne posiodzenie, na 
którem zdana będzie publiczności sprawa z całero- 
oznych ozynneści Zakładu, a p. Wilhelm Brueknalski 
będzie miał odezyt „o Grażynie Miekiewioza". 

* Trybunał kasacyjny we Wiedniu zniósł 
wyrek krajewego sądu karnego we Lwowie, skazujący 
niejaką Chane Winter, którs młode dziewezęta pe 85 
franków od osoby sprzedawała do domu publieznego 
w Botuszanach, jedynie za stręczycielstwo, a uwal- 
niający ją od zarzutu uwiedzienia tych dziawoząt. Try- 
buna? kasac. uznał natomiast istnienie w rzeczonym 
wypadku obu tych redzajów zbrodni i zasądsił Chane 
Winter na sześć miesięcy więzienia. 

* Nenyey ofirewał węgierskiej Akademii umie- 
jętneści 100.000 zł; którysh edsetki przesnaczone 
są na premie sa dsieła, ebejmująse nowe rezultaty 
badań naukowych. 

* Ruch budowlany we Lwowie, przybrał 
w ciągu bieżącege reku, swłassora w sezonie je- 
siennym, Biezwykłe rezmiary. Rəspoezęła się bu- 
dowa: Dwóch trzypiętrowych kamienic i jednej 
dwupiętrowej kamieniey pp. Hersehelesów na regu 
ulicy Kościuszkowskiej i plaeu Smolki. Budowę 
dwupiętrewych kamienie rezpoczętć: Na regu uliey 
Piekarskiej i Żulńskiego, powstały dwie takie kamie- 
nice p. Rappa. Przy ulicy Piekarskiej, naprzeciw ho- 
telu Krakowskiege trzy kamienice p. Hausmasa. 
Przy ulicy Ossolińskich trzy kamienice p. Oborharda 
i jedha kamienica p. Menkesa. Przy ul. Zimorowieza 
i Koralnickiej jedna, bardzo okazała kamienica p. 


leżącym niegdyś do ks. Sapiehów dwie kamienice 
p. Sllbsrsteina, naprzesiw zaś jedna kamienica p. 
Wysockiego. Prsy nawej ulicy, prawadząsej x ulicy 
Leone Sapiehy ku ulicy Krzyżewej, powstały dwis 
karmisnios p. Hausmana a jedna p. Opreshera. Na 
komplsksie gruntów niegdyś Pepowioza, ogranieso- 
nych ulisami: QGródsęką, Rarską i Krótką powstało 
pięó kamienie pana Rappa, a Rieso niżej przy ulicy 
Gródeckiej, sbudował p. Berdech jedną kamienicę. 
Przy ulisy Krasickieh powstała jedna, a na gruntach 
Brojeroewskieh, prsy uliey Brajera i Podlewskiego, 
stanęły trzy kamieniec, a mianowicie pp. [biańskiego, 
Łopuszańskiego i Balsambanma. Na regu ulicy Rze- 
źmiąkiej i Kaźmierzsowskiej buduje p. Rokatyn 1 kə- 
mienioę. Prsy nliey Trzeciego Maja wznosi się gmach 
ks. Kaliksta Psnińskisgo; przy ulisy Kopernika pa- 
łae kr. Potoekiek, a w górze, na gruntach niegdyś 
Prechaski, jeden X-piętrewy dom mieszkalny. Przy 
ulicy Marji Magdaleny na gruntach ebok szkoły po- 
liteshnioznej, wznosi się gmach dla gimnazjum nie- 
mieckiege. Przy ulicy Miokiewiezę, sa gruntach 
nalsżących də namiestnika hr. Badeniego, staje 
druga połowa dwupiętrewej kamienicy, a saraz obok, 
na tych samych gruntach buduje artysta malarz p. 
Styka, jednepiętrową willę. Przy ulicy Unii Lubel- 
skiej, na gruntach należących niegdyś do pp. Krey- 
sztofowiezów, pod ogrodem seminarjum łacińskiego, 


zbudewał p. Silberstein dwie dwupiętrewe kamicnioe | 


i takie same domy powstają: przy ulicy Krakowskiej, 
p. Kauexzyńskiege; przy Starym rynku dwie kamie- 
aite p. Kuźniewicza, przy-nowej uliozee, prowadzącej 
z ulicy Zyezakoskiej ku Franeiszkaśskiej radey 
szkolnego, Samelewicza; przy ulicy Gołębiej p. Oy- 
bulskiege ; przy ulicy L. Sapiehy, p. Ramułta; przy 
plseu Cherążczyzny, Tewarsystwa ofiejalistów pry- 
watnych ; w zamkniętej przeezniey z ulicy Chorążczy- 
sny, na gruntach niegdyś p. Hoffmana, jedna dwu- 
piętrowa kamisniea. W tym samym okresie rozpe- 
ozęła się budowa wspaniałego gmachu dla gal. kasy 
oszczędności. Jednopiętrowe domy sbudowali przy 
ulicy Żółkiewskiej, pp.: Sehulz, Kunioki i Feld; przy 
ulicy Berka pewstają dwa 1-piętrowe demy; prey 
ulicy Źródlanej, jeden pp. Kurzerów ; przy ulicy Za- 
mejskiego dwa i tylek przy ulicy Zielonej; przy uliey 
Kochanowskiego jeden dom piętrowy. W tym samym 
sezonie wykońcsono budewę, albo też rezpeszęto bu- 
dewę następujących jednopiętrowych lub parterowych 
will: Przy ulicy Cytadeli, pp. Budzynowskich ; pod 
parkiem Kilińskiego, dwie wille; prsy uliey Głębo- 
kiej, p. Hiibnera; przy ulicy Kurkowej, p. Kirsehne- 
ra; przy uliey Jabłonewskich, p. Drągowskiege ; na 
„Kastelówee* budują obecnie trzy wille, z których 
jedna należy de p. Bromilskiego. 

Zestawienie pewyższych nowych budewli daje 
następujący resultat oyfrowy:  Rezpoezęto budewać 
2 trzypiętrewe kamienie»; 48 dwupiętrowych kamio- 
nic; 12 domów jednepiętrowych, 10 will piętrowych 
i parterowych czyli rarem, w ciągu ostatnich kilku 
miesięcy, powstało we Lwowie 72 nowych budynków, 
nie lisząc tych graschów publiesnysh i prywatnych, 
których budowa rozpeesęła się w reku zeszłym a w 
reku bieżącym została wykończoną, tudzież bardzo 
liesnych rokonstrukcyj demów starych. 

* Nędza wyjątkowa. D. 6. bm. z kestniey 
szpitala powszeshnego we Lwowie pochewane zwłoki 
Romualda Bielskiego, czoladnika stolarskiego. Za 
trumną niesioną przez kolegów zmarłego, szła wdowa 
z sześciergiem dzieci nielotnieh. Rodzina ta, wyni- 
szozona 14 miesięczną eherebą ojoa pezostaje obecnie 
bez żadnego utrsymania. Adres jej ul. Łyczakowska 
liezba 117. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły peli- 
technicznej donosi 9. października : 

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w p.łu- 
dnie mieliśmy wiatr przeważnie poładniewe-xachedni, 
niebo w csęści zachmurzone, a powietrze więcej jak 
miernie wilgotne. 

Średnia temperatura doby była 14:9% O, naj- 
wyższa 22:0 O, najniższa -|- 106% © w nocy. 

Wozoraj po południu padał deszcz nieznaczny; 
dziś rano była mgła i rosa. 

Zniżka barometryczna 780—735 mm. znajdo- 
wała się na wysp. Szetlandukich; zwyżka 765—760 
ws wschedn. Rosji; zniżka drugorzędna w Austrji, 

Stan barometru -zredukowany do poziomu mo- 
rza był dzić o 9 rano 762 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 9. października : 

Wiatr z południowego zachodu, średnia tem- 
peratura doby ekoło -|- 14'0* C, niebo w części po- 
godne, a powietrze miernie wilgotno; pogodnie. 

+ Jutre, d. 10. października: św. Franciszka, 
— éw. Charytona. 


Odpowiedź od Administracji . Wny Pan 
Gn. w Królewcu. Prosimy nam dać znaś, które 


Turasiewieza, a w ulicy beoznej, prowadzącej z ulicy | numery nie doszły — a wysziemy powtórnie. Ga- 
Zimorewicza ku uliey Ogrodowej, tray kamieniee p. | zeta ma debit, i nikt nie może samowolnie jej za- 

« P. Ksawery Poreeri dyrektor Banku rolni- | Dybusia. Przy ulicy Mikołaja, naprzeciw Uniwersy- | bieraó. Gdyby się to poewtórzyłe — w obronie na- 
esego zamianowany dziś został dyrektorem wolnych |tetu, jedna, a przy ulicy Sykstuskiej, na gruncie na- ' szych praw wniesiemy zażalenie, gdzie należy. 


28) f Lecz związkowi dowiedzieli się, że go w polieji 


odwiedzał jego szwagier Joachim Chomiński, ke- 
misarz obwodowy, znany nieprzyjaciel i prze- 
śladowca polskości. Miano go w podejrzeniu — 
ale cóż tu było począć? Jemu było wszystko 
Uradzeno we Lwowie nie ruszać go 
z tymczasowego jego stanowiska w Urzędzie 
ziemskim, lecz polecono komitetowi koresponden- 
cyjnemu czuwanie ciągłe nad tem, aby aż do 
zmiany Hellera nie ważniejszego do jego wiado- 
mości nie dochodziło — i wezwano Eugeniusza 
Chrząstowskiego, aby przybył do Lwowa. 

Już się łamały szyki związku — grom po 
gromie niespodziewanie uderzały w niego, a już 
coraz bardziej ubywało sposobów odwrócenia 
smutnych następstw. Jeden z takich gromów wy- 
szedł od wojskowości, który wprawdzie nie raził 
bezpośrednio związkn cywilnego, ale poruszył 
nagle wszystkie rządowe sprężyny do odkrycia i 
obalenia tajnych narodowych działań. , 

Gdy Dmitrasinovich wszelką już stracił na- 
dzieję nietylko ujęcia Urzędu ziemskiego dla 
swoich planów, ale nawet połączenia związku 
wojskowego ze Sprzysiężeniem demokratów pol- 
skich, a od zamysłów swoich odstąpić nie chciał, 
widząc w młodzieży przemyskiej gorące dążenie 
do powstania — postanowił złączyć tę młodzież 
z wojskowością, i utworzyć spisek powszechny. 
Umowa z Edwardem Bajerem prędko przyszła 
do skutku; i przeznaczyli do zbrojnego wybu- 
chu koniec wiosny 1840. Ten wybuch miał na- 
stąpić w Przemyślu i dać hasło do ogólnego 
w kraju powstania. W tym celu udał się Bajer 
do Lwowa, sby się porozumieć z kim uważał, o 
równoczesny wybuch we Lwowie; lecz otrzy- 
mawszy odmowną odpowiedź, zagroził, że posu- 
nąwszy pod Lwów podjazdową wejnę zmusi 
związek do wspólnego działania. W Przemyślu 
podoficer Maciej Pieczonka dostarczył ślepych 
nabojów, a Ksawery Smulski subjekt handlowy 
ołowiu. W przewidywaniu i przekonaniu rychłe- 
go już wybuchu zaniechali wszelkiej ostrożności: 
młodzież podczas eapstrzyku prowadziła się, po- 
mimo zakazu, z wojskowością pod ręce — mu- 
zyka capstrzykowa grała na nutę: „Jeszcze. Pol- 
ska nie zginęła* — podoficerowie cesarskiego 


orła u swoich szabel przemienili na polskiego — 
na róży czaka z wyszytego F. I. (Ferdynand I.) 
wypruli liczbę I, z pozostawieniem F., co zna- 
czyło Freiheit — i inne demonstracyjne robiono 
wybryki. 

Podtenczas wyjechał Bajer w sąsiednie 
obwody, aby za pomocą swoich przyjaciół zorga- 
nizować na prowincji podjazdową wojnę; z nim 
span i cukiernik Grzegorz Towarnieki. Krę- 
cił się wówczas w pobliskich obwodach znany 
szpieg policyjny Freund pod nazwiskiem Kowal- 
skiego, śledząc, jak sią zdaje, ukrywającego się 
od dwóch lat Antoniego Wilama po zdaniu Chreą- 
stowskiemu Chrobacji — i dowiedziawszy się, że 
Wilam z Bajerem, Towarnickim i Ferdyuandem 
Krzyżanowskim. szukającym miejsea na manda- 
tarjusza, wyjechali z Bachowa w obwodzie prze- 
myskim do Przemyśla, doniósł natychmiast o 
tem Suttnerowi, eksponowanemu komisarzowi po- 
licji w Przemyślu — i w dnin 27 marca ‘1840 
uwięziono wszystkich eztęrech, gdy dojeżdżali do 
miasta. Bajerowi powiodło się we dwa dni pó- 
niej za pomocą kolegów szkolnych Begejowicza, 
Janiszewskiego i Platzera wyskoczyć z piętrowe- 
go okna aresztu, przebrać się za kobietę i ujść 
do Hermanowic, mila od Przemyśla, ztamtąd 
w Sanockie, a nakoniec do Węgier — o uwolnie- 
nie Wilama kusili się oficerowie, podoficerowie i 
studenci, ale daremnie. Pozostałych trzech wię- 
Źniów odesłano do sądu karnego do Lwowa — 
zaś Freund spadłszy w roku 1842 w Przemyślu 
z drugiego piętra zabił się. 

Towarnickiemu, przes którego, oprócz in- 
nych, związek wojskowy stykał się z Synami 
ojezyzny w Przemyślu, były znajome cały skład 
związku wojskowego, jego rozgałęzienie i orga- 
nizacja. Józef Pragłowaki, były podoficer pułku 
piechoty Mazzuchelskiego, już uwolniony z woj- 
ska, za którego powodem, jak wyżej wspemnia- 
łem, pierwsze zawiązki agitacji wojskowych po- 
wstały w Prsemyślu, poróżnił się był bardzo z 
Towarnickim krótko przed uwięzieniem tegoż. To- 
warnieki, człowiek z małem wykształceniem, 
więcej krzykacz, niż głębiej pojmujący sprawę 
narodową, którego związek Synów ojczyzny głó- 
wnie z tego powodu użył do wejścia w tajne 


— Akt otwarcia roku szkolnego na uniwer- 
sytecie krakowskim. Po nabożeństwie, które w 
obecności profesorów i nezniów w kościele św. Anny 
odprawił wczoraj o godzinie 9 rane ks. kan. Spis, 
w głównej spli Collegii novi zebrali się przedstawi- 
oisle włads rwądowych i miejskich, liezna młedzież 
akademicka, oraz oseby zaproszone, 

Ustępujący rektor dr. Kaspar ek odozytał bar- 
dze szczegółowe i długie sprawozdanie z różnorodnych 
czynności uniwersytetu w ubiegłym reku szkolnym. 
Zeznaczając na wstępie, iż rek ten dla uniwersytetu 
nie był niepemyślnym, podniósł sprawozdawea, jako 
sprawę najdonioslejszą, podjęcie starań o założenie wy- 
datału rolniczego. 

Uniwersytet dowiygnął w roku sprawosdawotym 


-aajwyżczej w biełącem siulociu liczby uezaiów (1297). 


Również najwykszą w tym roku szkolnym była liczba 
słuchaczów aa wydziale lekarskim. Dalej mówił dr. 
Kasperek o stowarzyszeniach akademickiek, których 
jest ogółem 11 i o zamiersonej budowie demu aka- 
demickiego, w którymby wszystkie stowarzyszenia po- 
mieścić się mogły. 

Pomimo wybudowania nowego gmachu uniwer- 
sytetu, jeszcze ozuć się duje brak sal, — również sa- 
chodzi potrzeba rozszerzenia gmachu biblioteki uni- 
wersyteckiej. 

Wreszcie mówił dr. Kasparek o drsiałalności 
swojej w sejmie, gdzie zasiadał jako rektor przez 
jedną sesją i należał do komisji admiaistracyjnej. Od 
posłów wszystkich stropnietw. doznał był nader przy- 
ohylnego przyjęcia, zaznacza jednak, iż powierzanie 
mandatu sejmowego na jeden rok nie jest ani korzy- 
stnem, ani sgodnsm z powagą rsprozentanta uniwsr- 
sytetu. W doniosłych sprawach często intutają tylko 


powedewać się musiał gdyż niepodebna byłe znać |- 


ieh początku | przsbiegu. 

Krótko podziękował dr. Kerczyński sa za- 
szozytne zaufanie w powołaniu go na rektora. -Nie 
podziela ebaw © nadprodukeję inteligencji, przeciwnie 
jest zdania, ik ludzi prawdziwie światłych | istotną 
wiedzę posiadających nigdy nie meże być za wisle. 
Zastrzega się rektor, iż mie pozwoli aby ujemne prądy 
wśród młodzieży nurtewać miały, dla wszystkich go- 
rących i słusznych aspiracji będzie sprawiedliwym i 
wyrozumiałym, dla spaczonych — nieubłagenym. 

Po ogłoszeniu otwarcia nowego roku szkolnego 
miał jeszose dr. Korezyński odezyt p. t. „Ogólne 
prawidła ustroju osłowieka w stanie zdrowia i cho- 
roby, objawione przykładami z sakrosu fzjelogii i 
patolegii krwi“. Odezytem tym uroczysty akt został 
zakeńczony. 

— Jenerał Faidherbe był prezydentem towa 
rzystwa antropolegioznego, utworzonsgo w r. 1884 a 
złożonego z dwudsiestu ezterech osłonków. Członkowie 
zebowiązali się oddać po Śmierci swoje zwłoki kele- 
gom dla badań naukowych. De rzeczonego tewarsy- 
stwa nalożą przedstawiciele najwyżnzej inteligeneji we 
Franci i dla tego to za spoejalność obrało ono sobie 
badania mózgu. Mózg zatem jencrała Foidhorbe'a 
spocznie w zbiorach towarsystwa obok mózgu G'ambetty 
i dektorów Broea i Osudreau. Osłonkiem towarzystwa 
jest toż dzisiejszy minister robót publicznych p. Yves 
Gnyet. 

— Okropny wypadek. Borowy K., 70-letni sta- 
rzec, poszedł z dwoma kobietami prsewraenó siane 
do swierzyńca, należącego do dóbr jarocińskieh. 
W osasie tej prasy napadł ma mioh anajdujący się 
w swiorzyńcu jeleń. Kobiety ueiekły, ale stary bo- 
rowy ujść nie zdołał 1 jeleń udersył go rogami i po- 
walił na ziemię. Wielu ludzi patragło na to, a nikt 
się nie edważył prsyjśś w pomoc nieszezęśliwemu, 
który pod rogami i kopytami rozszslałego jelenia za- 
końaęył żysie. Ciało jego było literalnie perozrywano, 
wnęttzności wyciągnięte: i perozrzucane. W czasie tej 
walki dostał się K. do małego rowu, w którego ba- 
gniste błoto jeleń weisnął go w końce zupełnie, tak 
iż prawa ręka tylko trochę wyglądała. Dnia nastę- 
paęge zabite jelenia, który depiero padł za siódmą 
kulą. 

— Nienawiści narodowe. Z 60.000 firm, któ- 
re obesłały wystawę peryską, otrzymało nagrody 
38.689. Z tego pewodu prasa niemiecka kuje obol- 
żywe przypuszczenie, iż działały przy tom ręce nie- 
ozyste; Ozłonkowie sądu mieli poprostu sprzedawać 
medale kupcom i przemysłowcom. Franenzów nato- 
miast doprewadza do pasji okoliezność, że i Niemoy 
zostali odznaczeni; tak np. malarze Uhde i Lieber- 
mann otrzymali wielkie nagrody. „Franee“ woła: 
„Protastujemy energicznie przeciw podobnemu skan- 
dalowi!* 

— Mayerling. Naoezny Świadsk w następujący 
spesób opowiada wrażenie jakie dziś sprawia siedzi- 
ba, w której rozegrała się posępna tajemnicza trage- 
dja przed ośmiu miesiączmi: Wysoki mur otacza park 
i domostwo. Widać tylke z pe sa niege kopułę: to 
kaplies, którą zrobieno z pokoju arcyksięcia Rudolfa. 
Dalsze spartamenta przerobiono na dwadzieścia jeden 
oel dla PP. Karmelitanek, które tu osiądą z dniem 
15. bm. Smutne są tu celo klasztorne. Małe łóżke 


drewniane, prosty siennik i kołdra, te osłe umoblo-- 


stosunki z wojskowymi, że ciż jedyną jego w 
Przemyślu cukiernię odwiedzali — obudził w Pra- 
głowskim nadzwyczajną trwogę, bo znał lepiej 
od innych słabość i nieudelność jego; każdej 
chwili spodziewał się wykrycia wojskowego zwią- 
zku i uwięzienia siebie, czego dla nadwątlonego 
zdrowia najbardziej się obawiał, Pewziął więc 
nikczemną i okropną myśl odkrycia całego zwią- 
zku wojskowego dla uprzedzonia w tem Towar- 
niekiego, i uzyskania tym sposobem  przebacze- 
nia winy, jako nagrody pierwssego donosiciela. 
Jakoż w samej rzeczy w ezerweu 1840 wykrył 
staroście obwodowemu w Przemyślu Karolowi 
Czętsch von LindeBwald, którego dzieciom udzie- 
lał lekcji rysunków, cały wojskovy związek. 


Prszgłowski nie mylił się wprawdziu w zdaniu: 


awojem o Towarniekim, bo ten w istocie wszy- 
stko wygadał w śledztwie, i zeznania jego zgo- 
dziły się zupełnie z doniesieniem Pragłowskiego 
przecież ezyn taki Pragłewskiego był niegodnym 
prawego ozłowieka; co on potem sam uznał, bo 
chociaż nie był uwięzionym, sle wyrzuty sumienia 
podkopały bardziej jeszcze jego wątłe zdrowie, i 
zadręczył się na śmierć — a Towarnicki po 
ukończonem śledztwie umarł w więzieniu. 

Na takie dowodne poszlaki uderzył postrach 
na władze rządowe. Nim jeszeze główna komen- 
da wojskowa z eywilnym' krajowym rządem Za- 
brały się do gromadnego uwięzienia, aresztowano 
w Przemyślu kilku oficerów. Gdy reszta spisko- 
wych postrzegła, że cała zmowa już doszła do 
wiadomości rządu, postanowiła uprzedzić zamie- 
rzonym wybuchem dalsze uwięzienia ; i podoficer 
Pieczonka z akademikiem Edwardem Sochańskim, 
w zmowie z innymi spiskowymi, zabierali się już 
do czynu, gdy nagle w nocy przyjechali ze Lwo- 
wa.prezydent gubernialny baron Krieg i komen- 
derujący jenerał Retsey, Batalion węgierskiego 
pułku piechoty Leiningen szybko przybył z Sam- 
bora do Przemyśla. Spiskowi rozbiegli się, i ty- 
siączne domysły latały po mieście. Rozbrojono 
zaraz jedną kompanię pułku Mazzuchellego, któ- 
ry był galicyjskim, stojącym w Przemyślu — i 
w dniu 17, czerwca 1840 rozpoczęły się obszerne 
uwięzienia oficerów, podoficerów 1 szeregowców 
tak w Przemyślu jako i w Jarosławiu, i po 6a- 


wanie celi. Karmelitanki mają regułę bardzo surową 
Nie widzą nigdy świata, nie przyjmują nikogo, nie 
jedzą nigdy mięsa, potrzykreć wstają w nooy i odpra- 
wiają modły: o 9, o 13 i o 8. Przełeżoną nowego 
klasztoru będzie matka Marja FKufrozja Kaufmann. 
Jak tylko sprowadzą wię siostry, otwarty zostanie w 
prsyległej oficynie przytułek dia dwunastu starców, 
których będzie utrzymywał swym kosztem cesarz. 
Starey będą ped opieką sióstr. Dodać należy, że do 
zgremadsenia Karmelitanek należy spero dziswie po- 
chodzących z pierwszych redów Austro-Węgier. 

— Deputacja akademji węgierskiej, która 
na zaprossonis sułtana dekonywa poszukiwań histo- 
ryeznych w bibljotece konstantynepolitańskiej, znalazła 
tam bardze cennę materjały do histerji Węgier. Mię- 
dzy innemi znaleziene oryginał ugedy, zawartej w r. 
1783 pomiędzy sułtanem Mahmud Chaxem a księciem 
Józefem Rakoosym. 


— Katastrofa w bóżnicy. W piątek w nooy, 
w wilię sądnego dnia, pedozas nabożeństwa W syna- 
godze w Preszburgu, w której znajdowałe się około 
1800 żydów, zawołał ktoś nagle: Pali się | Tłumy, 
przerażone tym okrzykiem, rzuciły się nagle do drzwi. 
W éoisku pokaloczeno okełe 30 esób. Dopiore na 
wezwanie rabiaa Sohroibsra tłumy się uspokoiły. 


— Z Moranu donoszą, iż tam od dłuższego czasu 
doszez ciągle pada i ża depiero teraz nastała piękna, 
słoneczna pogoda. Winegrona i owose chybiły, skut: 
kiem letnich gradów. Z polskiego towarzystwa są 
obeonie w Meranie pani miaistrowa Zaleska z este- 
rema córkami, hr. Włodzimierz Dzieduszycki, ks. Zby- 
szewski, pp. Pęchorzawscy, panna Emilia Sierspu- 
towska itd. 

— Bzezególne morderstwo. W szpitala w Ki- 
jowie przed kilku dniami miała być dekenana na je- 
dnym z pacjentów belesna operacja. Chery, nadzwy- 
ozajnie silnej budowy ciała, przytem nałogowy pijak, 
został zachlerefermowany, lecz po pierwszem cięciu 
zbudził się i wściekły z bólu wyrwsł doktorowi nóż 
i pomimo, że kilka osób było obecnych, zdełał jednak 
śmiertelnie zranić w serse profesora Nagout'a i 20 
letnią siostrę miłosierdzia, która pomagała przy ope- 
racji. Oboje dueha na miejsen wyzienęli. Podwójny 
tan morderca został zawieziony do innego szpitala, 
gdzie lekarze orzekli, żu ohleroformowanie jest nie- 
meżebno i eporacji dekonali na nim w stanie zupeł- 
nej jege przytemaości. Operacja powiodła się, lekarze 
sadzą, że merderoa wkrótce powróci do zdrowia. 


sąd na publiceną sprzedaż lieytacyjną fabryk i za- 
kładów należących do upadłego „Soolóte des móteaux", 
Lieytseja edbędzie się 31. października. 


— Pobiedonoseew, naczelny prskurater synedu, 
wyjechał z Petersburga na południe Rosji. Obowiąski 
jage przes ozas nisobeoneśsi sprawować będzie wiee- 
prokurater synodu, Smiraew. 


— BRoformy. Gazety petersburskie donoszą, ża 
powiatowe zarządy medyczne mają być wyłączene 
z psd ksmpetencji zismstw i oddams pod kiarunek 
ministorjam spraw wswnętrsnysh. Co zaś do kweakji 
oddania w ręce władzy duchownej oświaty ludowej, 
rezstrzygniętą oma zestała ontateocnie w tym osta- 
tnim ducha. 

— Wystawę 
836.000. 

— 0 orkanie, który panewał encgdaj w pro- 
wineji Cagliasi donoszą, że wyrządził on ogromno 
szkedy. W Quarto skutkiem ulewy runęły joszese 
dalsze demy, skutkiem ozego 5 esób zostało zabitysh 
a wiele skałeczenych. Z 7000 mieszkańców połowu 
jest bez dąchu i sauka schronienia w kościołach. 
Z Cagliari wysłane tam żywność i suknie. 


— Także strejk. Ursądsenie strejku spodobała 
się obeonie także uczniem szkół w Greenock w Au- 
glii. Starsi bowiem uozniowis szkół komunalnych 
oświadczyli, że nie pójdą do klasy, ponieważ tak 
liozba godzin do nauki, jako toż zadania domowa są 
sa wielkie. Nadte udali się do innych szkół, eby 


paryską swidziłe d. 6. bm. osób 


uczaiów ieh dla swego celu pozyskać dobrowolnie lub 


przymusić ich de zaprzestania uezqszczania do sskoły. 
Wprawdzie nie udało im się te w zupałneści — ale 
szerogi strejkujących zapełniły się w ciągu dnia 
uczniami innych szkół bardzo znacznie, Młodzi strej- 
kujący usrobili wiele hałasu, a nawet zatamowali 
komunikację, tak, że policja zmuszoną była areszto- 
wać kilku głośniejszyeh bohaterów. 


F~ Usypiacze. Dsienniki petersburgskie donoszą, 
że na kolejach żelaznych w wewnętrznych guberniach 
grasuje banda „usypisczy*, tak swana dla tego, że 
za pemooą jakiegoś narketyku podróżnych usypia, a 
następnie okrada. Niedawno w pobliżu Dynaburga 
banda ewa miała uspić 12 podróżnych, jadących w je- 
dnym . wagonie. 

-— Za kulisy teatrów w Japonii mie stara się 
dostaó nikt ze stałych bywalców teatralnysh. Zło- 
śliwi utrsymują, iż powodem tego jest, że wszystkie 
role kobiece grywane bywają stalo przez mężczyza. 


łym kraju. Przywieziono wszystkich do sądu wo- 
jennego do Lwowa, dokąd powoli ze wszystkich 
stron z różnych pułków przystawiono spólników 
wojskowego związku; i sztabowemu audytorowi 
Wacławowi Seemannowi powierzono śledztwo. 
Obchodzenie się % nimi w więzieniu było najo- 
kropniejsze. Między innemi tak stłuczono kolba- 
mi w kaźni Dmitrasinovicha i Weinbergera, że 
w skutek tego Dmitrasinovich podupadł zupełnie 
na zdrowiu i dostał obłąkania. Z gii łac 
jedni mailezeli, drudzy wyznawali — jednemu z 
oatainich, podoficerowi Ludwikowi Marynowskie- 
mu w ten sposób pomięszały się zmysły, że zda- 
wało mu się, iż przez jego czaszkę głowy prze- 
glądają wszystkie jego myśli i każdemu są wi- 
ome. Przemyśl aż do czasu wywiezienia woj- 
skowych i cywilnych był w stanie oblężenia; 
tylko za paszportem wpuszczano do miasta i wy- 
puszczano ziamtąd. a U 
© Wyznania wojskowe nietylko pociągnęły sa 
sobą uwięzienia w różnych pułkach, ale i ezłon- 
ków cywilnego związku. Tak w lecie 1840 uwię- 
ziono w Wiedniu Karola Moszczańskiego kończą - 
cego nauki medyczne; w jesieni Eugeniusza 
Chrząstowskiego — później Tytusa Oleksińskiego, 
Albina Dunajewskiego, i innych. Te uwięzienia 
uderzyły w samo serce Sprzysiężenia demokra- 
tów polskich; ale nie zostało wykrytem, czyli je 
spowodowała sama tylko sprawa wojskowa, lub 
czyli innego jeszcze nie miały źródła. 

Pomimo tych nieszezęść działania związku 
szły zwykłym torem jeszcze prawie przez rok 
jeden. Wyrywano mu członków, a OR Da prowin- 
cji i we Lwowie zapełnia? ubytki nowymi. W je- 
sieni 1840 powrócił z Wiednia związkowy Flo- 
rjan Ziemiałkowski, gdzie się doktoryzował z 
prawa; i gdy właśnie wtenczas Radzie akade- 
miekiej zmniejszonej ubytkiem uwięzionych Ka- 
liksta Orłowskiego i Henryka Górskiego, inne 
dano przeznaczenie, oddano Ziemiałkowskiemu i 


Henrykowi Bogdańskiemu zarząd akademii. Izba. - 


demokratyczna lwowska, edjazdem do Tarnowa 
Walentego Hiókiewicza i uwięzieniem dwóch 
członków zmniejszona, odbywała nieprzerwanie 
swoje czynnośsi. Jakób Żurowski zastępowa 
członka korespondencyjnego, i znosił się z Hel 
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— Z Paryka. Na wniosek likwidatorów zeuwolił ‘8; 


Nawet w balesie mężezyźni udają, z powedzeniem 
podobno, wdzięczne ruchy koryfejsk. 


— Przeciw bezsenności używają teraz w Pa- 
i tyłu środka, który wwpółsawodnictwem grozi słyn- 
(27m opjatom aptecznym. Średek nadzwyczaj prosty: 
l; poduszka napełniona lińómi ehmialu. Nikt właściwie 
4 AD, skąd pouhodzi wpływ zbawienny nowego 
| “rodka, ale pisma paryskie donoszą. žo skutkuje 
| właszęza u kobiet histerysznych. Mężczyźni dotąd 


| woleli na sen zażywać chmiel w formie płynnej i 
|. DB zewnątrz, 
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L Wyścigi. Główny zarząd stadnin rządowych 
| e Rosaji zwrócił się do wszystkich Towarzystw wy- 
 kalgowysh w sprawie oznaczenia terminów wyścigów 
 QoMych na rok przyszły. Towarzystwo w Królestwie 
n elsk em otrzymało propozycję urządzenia sześciu dni 
/Wyścigów od d. 31. maja do d. 8. czerwca 1890. 
udpowiedzi aa powyższą odezwę Towarzystwo za- 
utrzymania terminu zeszłorocznego $. j. od 

* Czerycą. powołując się na względy klimatyczne i 
MR okoliczność, iż w tym właśnie czasie odbywa się 
ArMark wełniany, sprowadzający do Warszawy zna- 
*zną liczbę hodoweów. Projekt programu wyścigów 
BB Polu mokotowskiem został już sporządzony. Oboj- 
muje on ośm dni wyścigowych, czyli o dwa więcej 
W r.b., nagrody wszakże, nawet takie jak „Oaks“, 
»Imięnia hr. Potockich*, „steeple-chase wilanowski* 
Zostały znacznie zmniejszone ; pozostały w dawnej 
Wysokości jedynie nagrody: „Oarska”, „Głównego za- 


-Zada otad rządowych" (Derby) i „Przychówku* 


roduce). 
— Znalezienie słotu. W siedmiodrodzkiej ke- 
! ałota w Abardbanym znaleziono w tych dniach 
(bryłę złota ważącą 20 funtów i mającą wartość 
13.000 sł. Bryła ta znalezioną została w starej stol- 
ni Tzymakiej, w tak swanym „martwym kamieniu“. 
Awny doświadczony robotnik niejednokrotnie zwrasał 
Uwagę kierownika, że należałoby w stolni tej rebić 
Za poszukiwania. Zrobiono próbę i na kilka een- 
etrów pod kamieniem odkryto bogatą żyłę złota 
W końsu wspomnioną bryłę. 


— Okropne dzieci. Narzeczony zachwyca się 
Rarzaazoną. — Oo za oczy, co za Włosy, GO ZA zę- 
BYL, Mały Józio słucha zachwytów spokojnie, po- 
tem fiozofieznie rzecze: — Ho, hol... Gdybyś paa 

dział ten garnitur, którego Helcia używa na nie- 
dujeję, tobyś dopiero wiedział, co to są ładne zęby... 
a O AE EA 


Teatr, literatura i muzyka. 


— (+) Koneert Paderawskiege. Żadon 
X Raszych sozonów konoertowych nie rozpoczynał się 
Bed tak świetnym znakiem, jak pojawienie się gwia 
Uy Paderewskiego, który po dwóch latach niawidzenia 
asuje się oczom naszym w sałym blasku artyzmu 

1 ławy świeżo ma szerokim Świecie zdobytej. Talent 

% gonislny a sztuka polska zyskuje w nim jednego 

X tych przedowników, którzy nietylko tłumy słucha- 

tów ga sobą wiodą, ale którzy na losy sztuki świata 

Utygtysznego stanowczy wpływ wywierają. Paderewski 
. W powełania kompozytor, pełen zasebów twórczych, 

Wozoraj dał się nam poznać jedynie se strony wyko- 

Rawezoj. A jest wykonawcą oryginalnym, bogatym 

W fantazję i władająsym środkami technioznemi z całą 

Pewnością i spokojom, który mu niozależnie od wszel- 

oh trudneści pozwala tworzyć niewyczerpałą moo 

Poetysznych obrazów, sadziwiających begastwem barw 

eharskteru. 
Pabliezność nasza uezuła się wprost zdumloną 
nioznanemi jej dźwięki, jakie Paderowsk| umie 

X fortepianu wywoływać, upojeną ish łagodnym brzmje- 

Mem lub zelektryzowaną iskrami sypiącomi się s ta- 

oj np. fantazji lisstowskiej, Wrażenie też było ol- 

Trymie, e gromy oklasków dawały silny wyras uspo- 

tabienia publicznośsi. 

Znakomity artysta idąc sa życzeniem ogółu, 

daję ksmeort drugi w sobotę w sall domu narodnego. 

agram będzie Śliozny i obejmie także wiałe kompo- 
tycyj własnych Paderewskiego. 


— Repoertoar teatralny. Dzisiaj „Mąż na 
Wsie, występ p. Ładnowskiego ; jutro, na uczczenie 
tjazdu „Kółek rolniczych”, „Kościuszko pod Rasła- 
Wleami” : w piątek „Nasi poczelwi wieśninoy* Sardou, 
Występ p. Ładnowskiago. 

W sobotę „Don Cezar“, operetka Dellingoera. 

Ww międzielę popołudniu „Dwaj złodzieje“, operetka, 

Wieszorem „Przed ślubem", komedja Zaleskiego, z p. 

adnowskim. W poniedziałek przedstawienia na be- 
Müs p. Zboińskiego. 


— Polska trupa operetkową w ubiegłą 
tobotę opuściła Odessę i udała się do Kinzyniowg, 
tdsie z powodu wystawy relniczo-przemysłowoj jest 
boonie dość liczny sjazd. Przodstawienia polskiej 
%peretki w stolicy Bessarabii trwać mają dwa ty- 
dodnio. 


GAZETA NARODOWA z (zwartku dnia 10. Października 1889. 


— Dla teatrów amatorskieh. Jożeli ktoś, 
mająsy zamiar grać teatr amatorski, przeczyta weka- 
sówki, jakich mu udsiela p. Winosnty Rapacki 
(„Przewedsik dia teatrów amaterskich*, Warszawa, 
nakładem księgarni Teodora Papreskiego i 5-ki 1890) 
to, aby relę swoją grał dobrze, potrzoba mu jaż 
tylko — wreduenego talentu. Zaczynsjąe ed wyboru 
sztuki | urządzenia sceny, kończąc na subtelnych ed- 
cieniach mimiki i doklamaeji, znakomity artysta nosy 
i objaśnia tonem, przypominającym wujaszka, copo- 
wiadającego bajki pełne merału pedrastającym sie- 
strzeńcom i siestrsenicom. Bardzo dobrze wykenaBo 
rysunki ułatwiają snacznie naukę. Wybernej używa- 
jąc mutedy tłumaczenia prsedmietu na przykładzie, 
umieścił suter w swejem dziełku przycłowie drams- 
tyssne Kraszawskiego ped tytułem „Kosa i kamień" 
1 na tej to sstuce modeluje amatera-artystę. Umoble- 
wawszy odpowiednie salą, ubiera go, ehsrakiaryzuje, 
uezy ruszać się | mówić, meżłunby powiedzieć: ozuć 
i myśleć tak, jak powinien w swojej reli. Wyrazy, 
które trzeba aksentować, saznaozene są odmiennym 
drukivm. W końcu znajduje się obszerny, ze snaje- 
meścią gruntowną rseczy wybrany spis sztuk, nada- 
jących się de przedstawienie na zeonie teatrów ama- 
torskieh. „Przewodnik* napisany jost w ten sposób, 
ik warte ge przeczytać, oheóby się bynajmniej nie 
miałe inteneji wdziewania muaki Romea lub ręka- 
wiozek Julii; uesy on bowiem patrzeć ga artystów 
z zawodu i oceniać, o ile w grse ewojej zbliżają się 
oni de idol autera sziuki. Kalążka sstem godna, aby 
stę szeroke rozeszła między publicznością. 


— Z tostrów paryskieh. W Comédie fran- 
caise wkrótce będzie przedstawiona sstuka Okojac- 
kiego („Okarles Edmend") p. a. „La Bacheronne". 
Jest te sztuka przerokiena przez astera 5 głośnej 
powieści tego samego tytułu, która wychodziła w faj- 
letonio dsiennika Temps. Następnie przyjdzie kolej 
na hiąteryesną tragodję wierssom, autera „Córki Re- 
landa” p. ». „Mahomet“. W przeciwieństwie do 
astuki Woltera „Mehemet“ p. Bernier ma być re- 
dsajom apeteozy twórcy Islam(srau. 

Administrator Théatre franoais p. Claretia za- 
mierza oteczyś najnowszą kreację pesty oerjentalnym 
sbytkiem. Aleksander Dumas pisze także komadję dla 
tego teatru, której ukazania się na deskach oczekuje 
oały Paryż z gerączkewą niecierpliwością. Przedmie- 
tem kemodji Dumasa ma być dsiennikarstwe i dzion- 
nikarze. 

P. Porel, dyrekter teatra Odćon, zapowiedział 
oały szereg przedstawień, mających objąć cykl arcy- 
dzieł literatury dramatycznej franeuskiej jak | zagra- 
nteznej. Będą te przedstawienia wzorowe. Pe raz 
plorwszy ujrzy publiezneść franeuska „Egmeuta* 
Grestege, „Don Ourlosa* Ssyllera i „Kupon wenes- 
kiego” Bsekspira, 

W operze wielkiej odbywają się próby nowej 


pory Salnt-Saensa p. n. „Asoanio”. W Operze Co- 
mique pierwszą nowością będzie opora „Dante” s 
musyką p. Godard, 


W. Sardou zajęty jest obecnie pisaniem dra- 
matu historycznego z ezasów wielkiej rewolucji, któ- 
ry zapewne będzie grany w Porte St. Matin z pa- 
nią Sarą Borhardt. 

— Henryk Geffkea, który stał się tak głoónym 
od esasu ogłoszenia pamiętników zmarłego króla Fry- 
deryka TII. napisał dramat p. t. „Rudolf Sswabski” 

— Do Ameryki wyjechał z Warszawy musyk, 
p. Gustaw Levi, który w Nowym-Yorku otrzymał 
posadę profesora w jednej ze szkół muzycznych. 

— Pan Mendes, dyrektor baletu w Warozawie 
w przyszłym miesiącu opussesa swoje stanowisko, 
udając się do Moskwy dla objęcia takiejże posady 
przy tamtejszych testrach. 


= QGeunod wyjeżdża do Reaji i koncertować bę- 
dzie w Moskwie i Potorskurgu. 


— Wielka popularność, jaką obeonie w 
Paryżu olessy się gość amerykański, Tomass Edison, 
natchnęła dwóch paryskich autorów myślą napisania 
sztuki, w której główna rela dostanie się... elektry- 
ozności. Sstuka ta, naturalnie z rodzaju t. zw. fóeries, 
ma być zatytułowana poprostu... „Edison“. Wystawi 
ją teatr „Eden“. 


— Dzieł Wł. Spasowiesa w wydaniu sbio- 
rowem ukazały się w handlu księgarskim pierwsze dwa 
tomy. Cate wydawnictwo prowadzone będzie serjami, 
a każdy tom sprzedawany oddzielnie, bes prenumeraty. 
Będą przytem dwie odyeje: jedna polska, draga ro- 
syjska. Dwa pierwsze tomy z edycji rosyjskiej zawie- 
rają studja literackie i portrety. Weszły tu prace, 
wygłaszane przez autera w formie odczytów w War- 
szawie, Krakowie i Petersburgu. Niektóre, mianowi- 
cie studjum o Syrokomli, Polu, Matuszewiczu i Miopie- 
wiozu (do r. 1880), zostały teraz dopiero przetłóma- 
ozone z języka polskiego na rosyjski i ukazują się 
w niniejszem wydaniu po raz pierwszy jako przekła- 
dy. Tom pierwszy poprzedza pertrot autora orsz krót- 
ka przedmowa, 


Pi i 
aig niobatuagć ierwsze tomy edycji polskiej ukażą 
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lerem, którego z powodu uwięzienia Eugieniusza 
hrzęstowskiego, „wezwano do objęcia we Liwo- 
Wie obowiązku w Urzędzie ziemskim, już nikim 
Nie zastąpiono. I na prowiucji szły działania z 
tównom zajęciem. 
|. Związek nie opuszczał jeszcze rąk, dopeł- 
kia? sumiennie swego obowią+ku, i zbierał zna- 
Cne składki dla więźniów potrzebujących wspar- 
: Cis. Uwięzienia trwały ciągle — uwięziono Leo- 
Narda Stawskiego — dalej w skutek zeznań Wil- 
olma uwięziono Marjana Łapczyńskiego, Bene- 
dykta Kuszrozykiewicza i Ferdynanda Thiirmana, 
óry sobie w więzieniu życię odebrał — znowu 
Marcelego Kobylańskiego i wielu innych. Zda- 
Walo się, że o Sprzysiężeniu demokratów pol- 
skich i o Stowarzyszeniu ludu polskiego nie wie. 
ziano w sądzie; bo wszystkie śledztwa cgrani- 
Cząły się na Synów ojczyzry i na związek woj- 
Ukowy, — Na wiosnę 1841 uwięzieno Klemensa 
Mochnackiego, i znowu wielu innych, a związek 
Podnosi? jeszcze głowę, i ubytek członków na- 
$radzał sprężystością. — Ziemiałkowaki i Bo- 
gdański dla większej ostrożności odnowili za po- 
sredniectwem Wincentego Koniaziołuckiege w a- 
kademii schadzki literackie. 

Nareszcie uwięziono w d. 7. czerwca 1841 
powtórnie Wojciecha Hellera, Ze sądu karnego 
ochodziły wieści, że Heller zeznaje wszystko; 
a inno znowu, że Heller powtarza teraz trezna- 
nia swoje przed rokiem w policji uczynione 
% późniejszemi dodatkami — on więc odkrył 
szczegółowo Sprzysiężenia demokratów polskich, 


, Młodą Sarmację, Stowarzyszenie ludu polskiego 


ęglarstwo, i o wszystkiem tyle wypowiedział, 
© mu było wiadome; a wiedział wszystko. Wy- 
al papiery związkowe, które miał zakopane u 
uebie w ogrodzie i w tajnej kryjówce swojej 
izafki schowame. A gdy nikomu z pojedyńczych 
Członków związku nie było wolno odpisywać sta- 
tutów i innych związkowych pism, więc zabra- 
Niem ich u Hellera zaginął wszelki ich ślad — 
i dlstego nie mogę ich odpisów załączyć do ni- 
Niajszego pisma mojego. 
Bozpoczęły się uwięzienia 


masami 


, W dnin 18. sierpnia 1841 uwięziono Ryszarda 


Hermana, a od dnia 16. sierpnia więziono już 


gromadnie — i gdy równecześnie Adolf Ham- 
pel, członek najwyższej władzy Stowarzyszenia 
ludu polskiego, oddał się sam w ręce sądu i wy- 
jawił cały skład i czynności Stowarzyszenia ludu 
polskiego, uwięziono Jakóba Zurowskiego, Hen- 
ryka Bogdańskiego, Jana Marina, Karola Sznaj- 
dra, u którego to ostatniego znaleziono znaczny 
skład książek związku Stowarzyszenia ludu pol- 
sklego i wiele związkowych papierów od po- 
czątku związków mż do utworzenia Młodej Sar- 
macji. Przy końcu sierpnia 1841 uwięziono Fran- 
siszka Smolkę, w dniu 22. grudnia 1841 księdza 
Idziego Wojtę, dominikana — i zwożono ze 
wszystkich stron Galicji i z Wiednia więźniów. 
Aż w drugiej połowie roku 1842 rozkazał raąd 
zaprzestać uwięzień, gdy już przeszło siedm- 
dziesięciu siedziało we Lwowie uwięzionych cy- 
wilnyeh, i prawie równa liezba wojskowych — 
a więcej niż trzystu członków związkowych cy- 
wilnych, bo o wojskowych nie wiem, Łędących 
już na spisie do uwięzienia getowych, pozostało 
wolnych. W tej chwili, gdy prezes sądu karnego 
otrzymał rozkaz wstrzymania dalszych uwięzień, 
była już gotowa i na poeztę odesłana ekspedycja 
do urzędu obwodowego przemyskiego, wzywająca 
do uwięzienia księdza Jana Tałasiewieza, po- 
słano zaraz za wożnym, odnoszącym tę ekspo- 
dycję i zwrócono go z drogi. Tałasiewicz więc 
rozpoczął cały długi szereg przygotowanych do 
uwięzienia, a nie uwięzionych członków związku. 

I tak się zakończyły czynności związkowe 
w (Galicji, prześladowane wówczas przez rząd, 
a w dwadzieścia lat później przez ten sam rząd 
uwzględnione. Opowiedziałem je pobieżnie, za- 
pewne nie bez pomyłek w wyłożeniu czynów 
związkowych i zdań moich, a z pewnością z opu- 
szczeniem wielu okoliczności, które mi nie są 
wiadome —. wzywam więc towarzyszów działań 
narodowych, aby pomyłki sprostowali, uzupeł- 
nili braki i spisali własne pamiętniki; a ten 
ważny ustęp dziejów naszej ojczyzny, rzetelnie 
wyświecony, będzie nauką dla naszych Rastęp- 


ców, a nieomyln k 
delójogi pia. Jing wskazówką dla przyszłego 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targn zbożowego na 
Kleparzn. Kraków dnia 8. października. Dzi- 
siejszy targ na Kleparzu mało był ożywiony, 
gdyż właściciele młynów, zakupiwszy poprzednio 
znaczniejsze ilości zboża, wystarczające na chwi- 
lewe potrzeby, kupowali w ogóle mało ! poszu- 
kiwali tylko średnich, tańszych gatunków prze- 
niey, jakich właśnie na targu nie było. 

W skutek tego większe obroty nie miały 
miejsca, lecz w gruncie rzeczy tendencja nie do- 
zasla prawie Żadnej zmiany i sprzedający uwa- 
żając dzisiejszą trudność zbytu za przemijającą, 
wcale nie redukowali. 

Płacono za pszenicę białą od 8:70 do 9-15 
zł., za czerwoną od 8'75 do 9:20 zł, za żółtą od 
8'70 do 9'10 zł; za żyto od 7:25 do 7'85 sł; 
za jęczmień ed 7:50 do 8:50 zł.; — na paszę 
od 6'75 do 7:25 zł.; za owies od 7:— do 7:50 
zł. — Wszystko za 100 kilogramów. 

Delegaci, ustanowieni dla sprawy dzierżawy 
prawa propinacyi ukończą swoje ezynności około 
15. b, m. Od tego też czasu rozpocznie się sta- 
nowcze przyjmowanie przez dyrekcję warunków 
przedłożonych przez oferentów. Posiedzenia dy- 
rekcji, ze względu, że wszyscy jej członkowie są 
zarazem posłami na sejm, będą mogły odbywać 
się niemal codziennie popołudniu, kwestja dzie- 
rżawy w tan sposób rychło zostanie w zupełno- 
ności załatwioną. Na posiedzenia dyrekcji wzy- 
wani będą prawdopodobnie także delegaci celem 
ustsego jeszcze objaśnienia przedłożonych ola- 
boratów. 

Zgromadzenie gal. towarzystwa gospo- 
darskiego, projektowane na początek paźśdzier- 
nika, zaniechane zostało, a to dla tego, że rady 
oddziałów nie dostarczyły komitetowi odpowie- 
dniego materjału do ułożenia programu, a spra- 
wa togerocznej klęski mieurodzaju posuchą spo- 
wodowanej nie potrzebuje ogólnego traktowania, 
gdyż będzie niebawem na posiedzeniach sajmu 
szczegółowo rozbieraną. 

Anstr. rada kolejewa zwołana zostanie 
do Wiednia na koniec października. 

Berlin 8. października. Börsen Ztg donosi, 
Że takaz importu nierogacizny zostanie w ciągu 
zimy zniesiony albo złagodzony. Posłowie z po- 
łudniowysh państw niemieckich wystąpią z od- 
powiednim wnioskiem w parlamencie. 

Rezultat tegorocznego żniwa w Niem- 
ozech znany już jest we wszystkich niemal 
szczegółach. Zbiór zbeża, ogółem wziąwszy, był 
zaledwie średni, a więc Znacznie gorszy, niż w 
roku poprzednim; natomiast kartofle, a zwłaszcza 
buraki zapowiadają rezultat bardzo obfity. Na 
Szlązku i w prowincji saskiej obliczają przecię- 
tny plon buraków na 100 centaarów z morga 
pruskiego, przytem zawartość eukru wyjątkowo 
jest znaczna. Więknza część cukrowni zaczęła już 
tegoroczną kampanię. Za centnar buraków płaeą 
odpowiednio do zawartości cnkru od 85 fenigów 
do 1 m. 5 fenigów ; jest to cena, zważywszy na 
znaczną w roku bieżącym wysokość zbioru, zado- 
walajaca, bo zapewnia plantatorowi dość znaczne 
zyski. Obszar ziemi, wziętej w r. b. pod uprawę 
buraków, mało się zwiększył, ogólna więc pro- 
dukcja eukru w Niemczech pod wzglądem ilości 
mało prawdopodobnie różnić się będzie od ze- 
szłorocznej. i 

0 handlu pszenioą w Rosji. Donosz 
z Odessy : Handel u nas ożywiony; ostatnim 
mianowicie czasy poczyniono znaczne zakupna, 
a wywóz do portów morza Śródziemnego zwła- 
szcza zaś do portów północnych, bardzo znaczny. 
Pomimo chwiejnych wiadomości a zagranicy, 
ceny trzymają się stale, dobrej mianowicie psze- 
nicy, której niełatwo dostać. Przywóz dotychczas 
niewielki przybiera obacnie większe rozmiary. 
Przywożą najwięcej pszenicy zeszłorocznej, tego- 
rocznej niewiele. Zapasy obecne tutejsze wyno- 
szą przeszło 80 tysięcy czetwerti głównie psze- 
niey. Ceny przewozu morzem utrzymują się. 
W tutejszych kołach panuje mniemanie, że wy- 
wóz ożywiony trwać bądzie czas dłuższy i ão- 
stawy £ kraju nieustaną. 

Giełda zbożowa. Wiedeń 8. października. 
Pszenica na wiosnę 9'22; ruchu nie ma prawie ża- 
dnego. 

Wiedeń 8. październ. Przypędzone na wezo- 
rajszy targ bydła rzeźnego 3069 sztuk opasowego, 
z paszy 504 sztuk i 1728 sztuk chudego. Razem 
5296 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galieji przypędzono 606 sztuk 
opasowych i 912 sztuk chudych; z Bukowiny 613 
sztuk opasowych. Ogółem  przypędzono o 956 sztuk 
więcej, z samej zaś Galicji e 675 sztuk więcej niż 
zeszłego tygodnia. 

Popyt był w ogóle złaby. Ceny towarów w po- 
równaniu z zeszłym tygodniem spadły przeeięciowo 
o 1 zł. Nie sprzedano 157 sztuk. 

Płasone: galicyjsko-bukowińskie woły 
opasowe po 50 do 55 zł., za towar przedni po 56 
do 59 złr., wyjątkowo po 60 zł.; węgierskie woły 
opssowe po 50 do 56 zł, sa towar przedni po 57 do 
60:60; wyjątkowo po 62 zł.; z innych krajów koron- 
nych po 49 do 57 sł; za towar przedni po 58 do 
61, wyjątkowo 62 zł; woły z paszy po £8 do 53; 
krowy po 19 de 26 zł; stadniki po 14 do 29 zł 
bawoły pe 14 do 22 zł. za eetnar metr. 

Bydło chude 22 do 118 za sztukę. 
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telegramy „Adzely Narodowej", 


Wiedeń d. 9. października. Fremden- 
blati podnosi, że artykuł Timesa o Bułgarji 
zawiera co do stanowiska gabinetu austrjac- 
kiego niejakie faktyczne omyłki, i dodaje 
z dobrego źródła, że gabinet austrjacki wcale 
nie miał sposobności do oŚwiadczania się za 
lub przeciw zamierzonej nocie Porty w spra- 
wie bułgarskiej. Wszelako gdyby Turcja, ja- 
ko uprawnione do tego państwo zwierzchnicze 
wniosła o uznanie obecnego stanu rzeczy 
w Bułgarji, gabinet austrjacki nie wahałby 
'się zgodzić na taki wniosek, jak to już jak 
| wiadomo, hr. Kalneky kilkakroć oświadczył w 
i delegacjach. 

O zapowiedzianem przez berlińską Posł 
wysłaniu do Aten eskadry austrjackiej na 
wesele królewicza greckiego, mie tu nie- 
wiadomo. 


Wiedeń d. 9. października, Wiener Zig. 
ogłasza spensjonowanie namiestnika Possin- 


gera z wyrazem ponownego najw. uznania za, 


Ambasador rosyjski Łobanów powrócił z: 


| długoletnie służby wierne. 
ł 


urlopu. 


Wiedeń dnia 9. października Zmarł 
dziś psychiatra dr. Leidesdorf. 

Praga d. 9. października. Główny or- 
gan staroczeski Hlas Naroda oświadcza, že 
gdyby młodoczesi postawili w sejmie wnio- 
sek adresu do cesarza z prośbą o koronację, 
większość sejmowa wniosek ten poprostu od- 
rzuci, ponieważ samo powołanie hr. Thuna na 
urząd namiestnika nie wystarcza, aby obecne 
położenie uważać za pomyślne do załatwienia 
sprawy tak ważnej. 


Tryest d. 9. października. Jak z Mal- 
ty donoszą , przybyły tam z Port Said (port 
kanału Suezkiego) parowiec angielski „Linda“ 
miał dwa wypadki cholery u siebie. Według 
urzędowych doniesień z Mezopotamii, było tam 
5988 wypadków cholery i codzień jeszcze 
umiera po 200 ludzi. 


Poznań d. 9. października. W sprawie 
zaprowadzenia nowej administracji w Poznań- 
skiem będzie jeszcze z końcem bieżącego mie- 
siąca albo z początkiem listopada zwołany 
sejmik prowinejonalny. 

Berlin d. 9. października. Na wybrze- 
żu parowców Lloyda północno-niemieckiego 
w Nowym Jorku wyprawiali palacze parowca 
„Elbe“ dzikie burdy, a gdy ich policja roz- 
pędzić chciała, przybyli majtkowie „Elby* i 
odpędzili policję. Policja, otrzymawszy sukurs 
wróciła i kilku brutalnych Niemeów areszto- 
wała 


Berlin d. 9. października. Podczas po- 
bytu cara będzie, według dotychczasowych 
dyspozycyj, w piątek popołuduiu obiad galo- 
wy w białej sali na zamku, następnie przed- 
stawienie w operze. W sobotę polowanie dwor- 
skie w Letzlingen. W niedzielę śniadanie u 
oficerów pułku im. Aleksandra. Wieczorem 
car odjedzie. 

Kopenhaga d. 9. października. Przed- 
łożony sejmowi duńskiemu budżet wykazuje 
55 mil. zł, dochodu a 59 mil. zł. rozchodu; 
niedobór pochodzi z budowli kolejowych. Na 
wezorajszem polowaniu dworskiem byli król, 
królewicz, car i ks. Walii. 

Car wyjeżdła dziś wieczór z Fredens- 
borga do Kopenhagi, a jutro rano okrętem 
„Derzawa* do Kielu. Oarowa odjedzie „De- 
rzawą* w sobotę. Ks. Walii odjedzie w sobotę 
osobnym pociągiem na Vanstrup. 

Kiel d. 9. października. Cesarz zlu- 
strował wczoraj eskadrę angielską, popołudniu 
przyjmował na zamku obu admirałów angiel- 
skich i wieczorem dał dla nich obiad. Eska- 
dra augielska odpływa d. 15. bm. do Karls- 
krony w Szwecji. 

Petersburg d. 9. października. (Po- 
lit, Corr.). Jest prawie pewnem, że podczas 
pobytu cara w Berlinie będzie tam także w. 
ks. Włodzimierz. Giers spodziewany tu jutro 
z powrotem. Carska rodzina powróci do Rosji 
drogą morską na Szczecin. 

Rzym d. 9. października. Anglia i 
Niemcy gratulowały rządowi włoskiemu z po- 
wodu zawarcia traktatu z Menelikiem i suk- 
cesów Włoch w Afryce. 


Londyn d. 5. października. Nie za- 
wsze wiarogodny berliński korespondent Sfar- 
darda donosi, ke cesarz niemiecki odwidzająe 
sułtana, zaproponuje mu, aby zezwolił na ta- 
ki stosunek międsy Anglią a Egiptem, jak 
między Austrją a Bośnią a przynajmniej No- 
wym Bazarem (gdzie ma Austrja stałe prawo 
stawiania załogi obok załogi tureckiej), Nadto 
chce się Wilhelm II. przekonać, czy Turcja 
zdoła wystawić na wojnę 400.000 wojska. 
O przystąpieniu Turcji do trójprzymierza nie 
będzie tam mowy, wszelako mocarstwa trój- 
przymierza pragną, aby między Anglią a Tur- 
cją przyszło do takiego zbliżenia , jakie za- 
chodzi między Anglią a niemi. 

Wiedeń dnia 9. październ. godz. 1 min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe 305:50. Akcje alpejskie 
Towsrz. górniczego 94:70, Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 31675. Akcje Banku anglo-auatrjac- 
kiego 14290. Akcja Unionbauku 238 —, Akcja ko- 
lei Karola Ludwika 192.50. Akcje kolei Północnej 
258-75. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 12675. 
Akcje kolei Alfóldzkiej —' --. Akcje kolei Państwo- 
wej 23425. Akcje kolei Twowsko- Caen. 285 50. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 187'—-, Losy 
komunalne wiedeńskie 142:50. Akcje Tow. tureckiego 
121'50. Galie. oblig. indemniz. 104'50. Akcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbsthal) 220'—. Losy re- 
gulacji Oisy — —. Akcje banku dla krajów koron- 
nych 24760. Akcje Bankyereinu 114 —. Rosyjski 
rubel papierowy 123'50. Losy prem. węg. ——, 

43/5067, renta wspólna 84*—. 50/, renta austr, 
papier. 99 75. 5C/, renta auatr. złota —'—, Ren- 


ia 4*/, węg. złota 10650. 50/, renta węg. papiero- | 
wa 95:65. Napoleondory —'—. Marki niem. 58.82. | 


Wiadomości gisłdnws, 
Lwów, dnia 9. października. (Z lzby handiowaj.) 
i. Akcje za estuko. 
płacą 
Kolej galie. Far. Lndw. 200 zł. m, k. . . 191-75 
Kolej Iiwow.-Uzer.-Jasska po 400 zł. w. a. 234--- 


Banku hipotecznego gni. po 200 zł, w. a. 27850 
Banku kredyt. gslicyjekiego po 200 zł. w.a. —-— 


IL Liety zastawne za 100 złr. 


troraoznego zgalieyjakiego 6*/, - 
Banku hip w Ę a g t. 100— 10l 
w jr A gat. 5%/, ryt 10*/,p 103:25 04:25 
Banku krejnwago 4'/,7/, los. w 51 l. . . 87:50 8-50 
Towarzystwa kred. galic. alem. 5/, - - 100%70 10170 
` kredyt. gal. ziam. 49, . . . 9% 97- 

n  ., kred. gal, ziem. 5%% los. w 371. 10070 201-70 
2 krad. g. ziem. 50/, loa. w 414,1. 38:80 3480 

A kredytowego pal. dem. 41/20/, 
lofio L . . 2 54486 0. 99:40 
2 tred. gal. ziem. 4*/, los. w56]. 9980 98:80 

MI. Listy dłażne na 100 2t. 
Gal. Z. kred. włoke. w lixw. (d. 6 pr.) 30, 54-—  57— 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 50/,) 27/4407, . . . 46—  49— 

dal. 1 But. 


Ogóln. roln. kredyt. zakt. dis 
| 60/, los. w 15 laź . . 


IV. Obligi za 100 sł, 
| Indemnizacyjne galicyj. 5/, m. k. . . . 1042 


| Kom. banku krajowego 5*| w. a. I. em. . 100:60 10150 
, Pożyczka krajowa s r. 1873 607, W. 6. . . 104— 106— : 
* Pożyczka krajawa 1888 4% e > e... 96:50 [5497-50 


8 
V. Loey. 

Loey miasta Krakowa . . . . - . M H- 
Losy misata Stanisławowa . SĘ —— B= 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . . . - . . . » : 56 en 
Dukat cesarski . . . . « . « » : « 565 $75 
Napoleoudor . . . . aeaa « » » 945 955 
Pórimperjał rosyjski . . . . «. « . . 970 8:80 
Rubel rosyjski srebray . . . . . . . 1:80 1:40 
Rubel rosyjski papierowy . . . . . . 1 zd 1-34: 

100 marek niemieckich. . . . . . . . 58-15 
Srebro za 100 sr. . . . . . . . . » —- —— 
Kupony w srebrze . . „ , . - a o = —— 


a a 


Przyjechali de Lwowa 
dnia 9. paźśdziernika 1889: 


Hotel Zorża. Z. Siemiginowski s Jakubówki. H. Za- 
górski s Kołodziejówki. J. Wiktor z Wojkówki. M. Ma- 
saraki ze Strutyna. L. Putsokert z Tarnopola. Wł. Brkuer 
i M. Altenhofer z Wiednia. A. Gtorayski z Moderówki. 

Hotel Francuski. K. hr. Dziodnszycki z Martyno- 
wa. Bt. br. Tarnowski a Rosji. Br. M. Boul z Graeu. Br. 
Ujejski ze Strzelisk. M. 8. Kęplicz s Mysskowa, J. Kole 
larman z Kańczugi. Q. Merz s Ludwigoburgu. M. K. Bło- 
oki z Podhajee. R. Eipert z Birczy. F. Bpieler s Buda- 
posztu. Dr. J. Wernicki z Laohkewieo. J. Groes z Bieloka, 

Hotel Angielski. A. Rozon z Krakowa, W. Dumm 
z Bałzea. J. Zbrozil s Łukawicy. A. Gansfried s Węgier. 
M. Hertel s Cherkówki. J. Sirke z Gajów starobrodzkich, 


Hotel jak aa: E. Hanck s Wiednia. B. Wybra- 
newski z Kimirza. J. Bteuerman s Sambora. F. Beekort 
z Wiednia. W. Gostyński s Krakowa. W. Wąsikiewies 
z Wiśnicza. A. hr. Mniszek z Przemyśla. J. Frankl i M. 
Koller z Brusk a d. L. J. Sarnecki s Turynki M. Ay- 
weiss s Wyżnicy. K. Zimmermann te Strassburga. 

Hotel Langa E. Laukotka z Doliny. M. Philipp- 
sohn s Borlina. B. Schlesinger s Breanits. E. David s 
Wiednia. Hofman z Czerniowiec. R. Btelnd] z Bambora. 
J. Halma ze Lwowa. B. Krah ze Zbaraża. 

Hotel Krakowsbi. I. Zbiegniewioz ze Stróża, L. Pa- 
pisk s Tarnobrzogn. W. Skrzyński z Odosey. W. Bielecki 
2 Budynin. A. Ursel z Bassowa. 

Hotel Kuhna. K. Nagorzańuki z Dłuryna. A. Bart- 
kiewicz z Przemyśla. W. Jankiewicz so Śtanisławową. 
A. Ohromowski z Tarnopala. M. Garbaosowski z Białoge, 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakoji, która teš żadnej 
odpowiedzialności sa nią nie bierze na oiebie.) 


Dr. Teofil Stachiewicz 


lekarz specjalny w chorobach: 
płuc, gardła i nosa 
ordynuje od 3—5 
plac Marjacki 8, 


Powróciłem * 


i ordynuję jak dawniej 


od godziny 9 do 1 i ed 2 do 5. 
Dr. A. GONKA. 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 30% 


Zakład Lwów 
fotograficzny l. Hennera Akademicka 18, 


Wszech nauk lekarskich 


D' Emil Wechsler 


lekarz chorób wewnętrznych 
ordynuje od god. 8—5. Plac Bernardyński l. 15. 


DI J. L„tLziet 


po dłuższych specjalnych kursach w Wiedniu, ordy- 
nuje w chorobach kobiecych i ortopedycznych 
w Przemyślu ulica Długa 77. 


Nawy zakład kąpielowy św. Miny | 

we Lwowie, ul. Akademicka 10. , 
Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyza, 

Urządzenia wytworne. — Ceny umiarkowane. 


id 


Najbliższe ciągnienie I5. października 1889. 
Główna wygrana zł. 50.000 


Polecam 


30 1osy Zakladu krad. ziems, austr, 


a po kursie dziennym. "GRĘ 
Promesy na te losy do tegorocznego ciągnienia 
po złr. 150 włącznio stempla. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


a“ 


Wydawnictwo gazety losowań „Nađzi Ta 


Prenumerata roczna zł. 1'70, ua prowineji 


TAREA ; £ 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1689.) 


De Lwewa przychodzą : 


Z Krakowa . « « » . | 
Z Podwołoczysk . 
Z Pedwołoczysk na Podzamcze 
Z Buczawy, Czerniowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . . 
Z Suazawy, Ozerniow.i Stanisł. 
Z Suchej, Chyrewa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyr. Ław.i Stryja 
Z Pesztu, Fawocznego, Ohy- 

rowa, Husiatyna, Stanisła- 


408| 560] 8-28 | 7:15 
220 3'15 w| 7-00 
208/10 — Be @'232 


wowa, i Stryja . . . . 
Z Bełzoa (Tomaszowa) . . . 
Z Rawy we wtorak i piątek . 


Zo Lwewa edohodzą: 


Do Krakowa. . . . . . . 238/420) 7-20 
Do Podwołoesysk . . . . . 411 9.52) 10-35 
Do Podwołoczysk z Podzamoza | 422| T-— |1028 W11" 


Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- 
nisławowa i Husiatyna . 
Do Stanisławowa, Ozerniowlee 
i Suczawy . . » «: » 
Do Stryja, Śtanieławowa. Hu- 
siatyna, Chyrowa i Snehej 
Bo Stryja, Chyr. Ław. i Suehej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hn- 
Bistyna, Ławocznego, Peaz- 
tu, Chyrowa, Stróża 
Do Bełzos (Tomaszowa) 5 
Do Bawy we wtorek.. . . 
w piątek . 


9-16/10-18 
4:25 
8:48 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
porę noczą od godziny 6 wieczór do 5 m. 59 rano” 


%2 MF Zdrowotne i lecznicze TĘ 
bezwzględnie naturalne i wzorowo hodowane 


«p Węgierskie w butelkach, białe 
Vina czerwone i kuracyjne tokajskie 
Ek w 100 odmianach 


WZOTOWAJ piwny od ct. 60 do zł, 520 


centralnej 
Proc za butelkę 
pod nadzorem yede 
król. węg. a szczegółowych cenników 
ministerstwa handlu. y poleca: 


Główny skład i zastępstwo dla Galicji, w handlu 


St. Markiewicza „51a 


Pod gwarancją mie ma*nie lepszego nad 
Francuska Mase podiogową 
do zapnszczania twardych lub miękkich posadzek 

JEDYNY SKŁAD 


Alojzy Ebner, LEWÓW 
ulica Karela Ludwika, 18. 884 


K  EIANIOE 


KAROLA BAGGABANA 


we Lwowie 


poleca 
Świeży transport chińsko-rosyjskiej herbaty 
1), kilo Cengo arabskiej . . « « « - slr. 2 
1/4, „ familijnej . . « « « . Ay a 
aj „ Malsnge de Moskau . . . . . a 4 


» Imperial . . . e. es es 75 
ija „ Souchong W oryginaln, paczkach „ 4 
„ wysiewek własnych . . . . . 1 


ciast angielskieh do herbaty . 


Usana jako najsnakomitaze perfumy do ehustek itp. są: 


Lohse'go ekstrakty poczwórne 
(Lohse's Extraits quadruples) 
+ Lobsego Maiglöckchen 592 
Lohse'go Heliotrop bialy 
Lohse’go Lilia złota 
Nowość!! Lohse'go WODA hiszpańska. Nowość!! 


Gustaw Lohse 16 Jigor-Strase Berlin 
nadworny Parfumor. 
Do nabyeia w lepszych składash galantoryjnych i parfumerji. 


Pi d 2 y -+ |Pierwsze nagrod 
g medale tte | Uwieńczone nagrodami. |s medale serno 


praexz Wys. oos. król. rząd wyłącznie uprzywilejowane 
wielokrotnie wypróbowane —' 1 jedynie niezawodne 


Wałeczki do szezelnego zamknięcia okien i drzwi 
ohroniące od przeciągu powietrza , 

którym wskutok awojej ssesególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmie- 
mitych swoich przymiotów i taniości oen przy zeszłorocznej pewszachnej wy- 
stawie światowej przyznały „Jury“ pierwszą nagrodę medal złoty I 3 medale 
srebrne. Prócz tego obdarzył mnie J. M. cesarz rosyjski Aleksander, rosyj- 
skim złotym medalem zasługi z wstęgą orderu ów. Stanisława. A 

Te wałeczki na przeciąg powietrza zrobiene są z bawełny, polakiere- 
wane na biało, brunatno, eserwono i w kolorze dębowym; przewyższają one 
wszystkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy Za pomosą tychże unika 
się nawet najmniejszego przeciągu , drzwi i okna można otwierać według 
upodobania, a przyrządy te są tak lekkie, że je każdy przytwierdzić mcże. 

OE 


oylindrów do okien 
biały do ekna 5 at. za metr. | biały do drzwi 7'/, t 13 et. za metr. 
exzerw.-brun. i dębowy 6 ot. za metr. | ozerw.-brun, i dęb 9 i 14 et. metr. 
Zaopatrzonie jednego okna średni:h rozmiarów arpia najwięcoj na 50 ot. 
Zamówienia na prowincję w wielkich i drobnych ileściach spełniają 


oylindrów do drzwi 


się jak najrychlej. Uprasza się e pedanie liezby drzwi i okien oalem prze- 
słania odpewiedniej ilości A. Do kał pawi br się A 

instrukeję. Wo Wiednin Kolowratring Nr. 12 w o. k. nadwornym składzie 
"07 aer fabrycznym vV. POPELARZ 


ehrena przeciw | c.k. nadworny dostawca wałeczków. [piwie ia 
zaziębieniom. | 886 dność drzewa 


 Bososzrazaw aiz SESAGAGARZSZNAS P5ASAGASAGAKZ SASS AG ASASASOSZE 


SEODOQDQOOO0OGOL 


e 10 medali zasługi, dyplom uznania I dyplom honorowy 
M ma wszecehówiatowaj wystawie w Antwerpii 
za niezrównane 


Wyroby kosmotyczne, toaletowa 1 Porfónarje. 


1 113 ż rtykuł tealet nie meże rywalizować 
Antilentilia. Remika skutku i dobraci s ANTILENTILIĄ. 


Środek ton otreymany z edświeżających substaneyj 
usanwa w krótkim exasie piegi, piamy płetwa] 
blizny itd., nadaje oerzo świetną blałośó, świeżo 
I delikatność. — Cena 2 str. 


; 
al tesom siwym i lowiałym pe kilkekretnom nżycin 
P ilipton przywraca piękny keier. PILIPTON nie farbuje, leos 


[ke odmładza włesy, które pod wpływem tege znako- 
Sa środka ed RET pierwotną barwę, miękkość i 
połysk. — Cena fakonu 1 zł. 50 et. 


i luiej adanie włesów wstrzymuje, cebulki 
Valentin ESKA i do wytwarzania i perostu włosów 
pobudza. — Cena flakonu 3 złr. Pół fiskonu 1 zł. 60 et. 


PODR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest te najezystsza inaj- 
delikatniojsza maida reślinna, przyjemnie przylega de twarıy, Ae 
piękną, naturalną białeść i jost nieocenienym iredkiom de hygieniezne- 
go upiększenia twarzy. a 
Pndołke małe pudru białege 60 et., całe 1 złr. x łabędziem 1 złr. 
50 et. Różowy dla blondynek i kremewy dla szatynek i brunetek, małe 
pudełko 70 ent. większe 1 sfr. 30 et., z łabędziem 1 zir. 60 eontów. 


1071 U twarz. szore, liszaje, trądziki, 

Woda fij ołkowa, śleritaienie ACH skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowo. Twsrs odświe- 

ża, wybiela i wydelikaca. Cena 1 słr. w. a. 


Odznnera się nadzwyczajną deli- 
Mydło kosmetyczne. katneścią i nader przyjemnym za- 
prenan, tagednie wpływa na naskórek, zape- 
iega pierzehnieniu rąk i twarzy, bardz do- 
kładnie oczyszeza okórę. Uzuwa piegi i Żółto- 
brunatne plamy z twarzy. — Cona 60 6t. 


J. IANATOWICZ 


anaah własnych ul. Kopernika l- 8, ul. Halioka, 
MOWIE mr KRAKOWIE, Sukieznice L 20. — W OZER- 
y - e — NIOWCACH Rynek l. 2. 


Wyłanta i odpowiedzialny redaktor Jalinsz Starkol. 
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artykułów 


21 


każdego i najgwattowniejszgo rodzaju u- 
suwa trwale i natyshmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 
40 i 506%. We Lwowie w aptece P. Miko: 
lascha, w Stryju w apt. B. Drągowskivgo. 


GAZETA NARODOWA z Ozwartku dnia 10. Października 1889 Nr. 234. 


KUROPEJSKA 


WIELKI WYBÓR 


„WOJNA 


najnowsza 


chirurgicznych 


poleca 


Jóref Hanke 


we Lwowie. 


Ból zębów 


do nabycia 


HANDLACH. 
(zc 
wia 


Plomby oło 


A> (; 


896 kieh wielkośclaeh poleca 


ullea Karola Ludwika I. 13. 


Pierwsza Spółka Krawców lwowskich 


przy ulioy Hetmańskiej I. 4 we Lwowie 
pelega Bzan. P. T. Publiczności 


BG" na porę jesienną i zimową Tag 
Gotowe suknie męzkie i dziecinne 


ME wyrobu własnego zx 
pe oenach jak najumiarkewańszyek. 


805 


ehętniej wzory. 


Lamm“ Brünn (Berno) 


SUKNA 


Najtańsze źródło do nabyela 
842 


wsselkiek potrzeb 1 
do szycia, haftu I krawiecczyzny damskiej 
WEŁNY, BAWRŁNY i NICI de robót drutowych 
WŁÓCZKI, Barasa, flezeli, szaelki | pasiorok 
HAFTÓW na knawie, atlasie | aksamicie 
RZEŻB z drzewa z wycięciota na baft 
WSTĄZEK , wypustek, wstawek, szlsrok i koronek 
MYDEŁ, PERFUM, GRZEBIENI i SZCZOTEK 
PULARESÓW, WOBECZKÓW i SAKIEWEK, 


Instrumentów muzycznych 


Harmenik, Skrzypice, Gitar, Cyter, Herephonó w 
Strun znakomitysh | przyborów do reperacji 
Ów 


NF CHWŁ"X" IE W*1.A.NT 
w handlu pod firmą 


AA. [ED ND E, A HA 


we Lwowie pray ulioy Bokieskiegeo l. 9. 
Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast. 


"HANDEL HERBATY 
199 chińsko-rosyjskiej 
EDMU ND A. RIMDLA. 


we Lwowis, plae Marjacki l. 10. 


poleea sbioru majowego: 


Beuchong oxarna , 
zbiór majowy 
Kajsow 


J. NZUROÓFER 


nad sra y optyk 


poleca 


BINOKLE TEATRALNE 


szyldkretowe, aliuminowe, z perłowej masy, 
słoniowej kości i skórką obciągane, 
binokle wojskowe z kompasami, dalokowidze,. perspektywy 
do polowania, okulary, ewikiery, lernotki, baromotry mota- 
lowe, termometry, stereoskopy z obrazami, panteskepy, la- 
tarnie magiczn., elektryczne i parowe koleje, maszynki 
elektryczne ze stałym i przerwanym prądem 
w największym wyborze | po najtańszych cenach. 
Wśsclkie reparacje uskutecznia najtaniej. 
Zamówienia s prowincji załatwia odwrotną poort $- 
Adres: J. NEUHÓFFR, nadworny optyh 
w Czerniowcach w Rynku. 


6 
GRA TOWARZYSKA 


we wszystkich pierwszorzędnych 


wiane 
de plombowania różnych towarów, 
przewozu mięsa 1 mleka we wszel- 


Alojzy Hübner, Lwów, 


Wszystkie gatunki towarów modnych I flaneli 


na żądanie wysyłamy naj- 


Skład fabryczny „Zum welszen 


Malwina Ziffer “eer 


1f, kile Congo zt. Lo 
8.— 


Wyslewki berbaolane *|, kilo zir. 30 
Wysiewki z najlepszej herbaty zł. 1:60 
ą Zamówienia s prowineji wysyłaj 
7 się odwrotną pocztą. Opakowania nie liczy. 


i 


| 
| 
| 
| 
| 


: TORETE. TON OTET E N 
bu Papier z fabryki Ożerlańskjej, 


Reausyfka punktualnie i dyskretnie u illustrewanym 


CHMIELU. 


Przyjmuję wszelkie ilości chmielu ze 
zbioru roku 1889 w sprzedał komisową 


w 


262 C. k. uprzyw. patent. Najlepsze Czernidło 


Opaska przepuklinowa na świecie. 


bez: sprężyny na 
elele ze sprężyną. 
R To całkiem nową 
W konstrukcję opasek 
S przepuklinowych ze 
- BpręŁynĄą mogą kał- 
emu _cierpiącemu 
na RUPTURĘ, któ- 
ry nawet najcięż- 
asem | najstarszem 
cierpieniem jest do- 
tknięty zajęty jest olężczą prauą, spokojnie jako 
pH ewniejszą, najpraktyezniejszą | najwyge- 
dniejszą opaskę przepuklinewą, przez wszyst- 


onna zztuka 10 zir. Podanie miary: 1) Okją- 


teść około bieder w cantim, £) Gdxie leży ruptu- ta nie zawiera w sobie witryoleju, 


ra? pe lewej, prawej ećrenie, lub pe obu strenach. 


3) Wielkeść ruptury mniej wiąsej m. p. wielkość 184 daje łatwo bardzo 
jaja kurzego, gęsiego, pięści I t. p. 


czarny lśniący połysk 
0. NEUPERT Nachfolger, a e TR 
fabryka bandażów 5 Do nabycia wszędzie. "Wg f 


HUF Z powodu wielu bezwarto- 
w Wiedniu, 1., Graben Nr. 39. || ściernych uzśladewań, uprasza się S 
(Im Inneru des Trattnerkoffes). Szan. Publiezneść, aby wyraźnie żą- 5 
dała wyrobu Fernolendta, i tylke 
opisem użycie sa zaliczkę, ten jako prawdziwy uznawała, który $ 
posiada powyższą markę i moja $$ 

nazwizke : 


ST. FERNOLENDT". 


Dla producentów  *% 


nę dy, 24 


abliczam złr. a, W. 2 za kilo 50, — 


Wielkie mejo składy i siarkewnia znane 


mae od roku 1835. $ 
p padi obsza e Par ot, || UZERNIDŁO 


JEWS 


nn 


„| DROBNE OGŁOSZENIA. 
í po cencie od wyrazu. 


AKAMIENICA irer fast yea ko- 
M) rzystnemi warunkami de sprzedania. Bliż- 


Glaza wiadomość: Lwów, uliosa Zamojakiogo 
MAL I. pierwsze piętro. 134 


5 G 4 pokoje z przynależnościami. 
ń 3 Pomieszkanią kawalerskio, 
M Pokój i kuchnię. Stajnię i wozownię wy- 
najmuje zarząd realności Emila Borte- 
miliana Brajera, Brajerowska 10, w go- 

dzinaoh od 9—1 i 3—6. 180 


|BIURO DZIENNIKÓW 
Lwów, ulica Karola Grskedjęk "t 


przedpłatę i ogłoszenia 


ipo eryginalnych oenach redakeyjnych do 
wszystkich dzionników całego in. 


sasiómi = MYZKA; - A * u > 


ków 


Najprzedniejsze kuracyjne | Wody mineralne naturalne 


Administracja w Paryżu 
k j tni i ś 
aan pak jaaa INOGRONA kozie rara Montmartre n.s, 


Jakób Heller, Saaz, Czechy 


Grande-Grille. Choreby lymfatyczne or- -. 


p Słoń snów trawienia, zatory wątroby idle- 
włesny dom Nr. 283/64. feslawskie fin kamienia eto. AW 


na obuwie 


w koszyczkaeh 5-kilowych |Hopital. Choroby organów trawienia, o- 
DO POLOWANIA! najstaranniej opakowane, ciężałość żołądka, upośledzono trawie- 


ŚRÓT, LOTKI | KULE 
Tłuszcz de smarowania broni, 


Onarowik nioprzemakalng | pPAJtANIEJ kuge Choroby wyż, podma 


HANDEL Łwiru w meozu, dna, eukrzycy i białka 


nie, brak apetytu, boleści żołądka. 


codziennie świeże Celestins. Choroby krsyśa, pęcherza Żwi- 


poleca i rozsyła 


ru w meczu. podagry, eukrzycy (dia- 
betie) = MPR białka w lg 


W MOOZU. 


St. Markiewicza zaa zgi 0% 
Józefa Hankego 


| we Lwowie <A u Lwowie, w apt 30 
$ b „ K. Mikolasoha , E. Mendrochowite i 
WE LWOWIE. 328 w rynku l. 42. lahata i Wawiorskiege. 294 


| Galic. Bank kredytowy 
począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje 


425 ANYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i w 


4, ASYGNATY KASOWE 


z $0-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5%, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 15. Maja 1889 po 44%. 


Lwów dnia 11. Lutego 1889. 


Przedruku nie płacimy. 


aaa ||. ? 
Znana ed 40 lat prawdziwa O. k. radey dentysty 
i WODA ANATERYNOWA 
nadw. Dr. POPPA jest de nabycia w anacznie 
zwiększonych fiasskaeh po 50 ot., let, i 1'40. Nio- 


zrównku. w zkutkach awyeh loczniczysh przy 
wszyctkieh ohorebaeh jamy usinej i zębów. 


MYDŁA LECZNICZE BERGERA 


wyrobu Q. Hell'a w Opawie, jak siaołowe, dziegoiewe, 
glicerynowe, elarkewa, ichijolewwe, barowa, jede- 
We-potasewe używane ze znakomitym skutkiem 
przeeiw wszelkim cherobem skóry, 


Dr, Klesowa sławna I skatoczna 


Augsburgska esencja życia 
doskonały średok domowy przeciw cierpioniem Że- 
łądka, len następstwem, jak: bolu głowy, mdłościom, 
zgadue, homereldown itd. Cena 50 et. i | sèr. 


— | Zygmunta Ruckera 


Horhakny' ego 


Sorp z padfosferana Wapo. Żel APTÉKĄA 


wypróbowany średek przeciw eherebom 

krwi i plue, bladniey, skrafułam, anemii, 

muchetem w ish sarodku fi4. Cena A. x 
bresiurą dr. Nehweizar'a 1 slr, 25 et. 


Dr. Rusy Baisam Żyć a 


od wielu dziesiątek lat bardzo rezpewsza- 
chniuny lek znakemicie dsiała przy wasal- 
kich delegliweścineh narządów trawienia 
i przewodów pokarmowych, dlatogo polesa 
sią knżdamu ten óńredek tek xo względu 


l fieszki 50 eaniéw. 


J. Pserhofera PIGUŁKI 


krew ozysżezące deskenały órodok domowy przeciw 
ratkaniu. kurosem żełądko sym itd. 

| 1 pndołko 18 pigułek 21 ot. — 1 rulon 6 pudełek 1 zł. 

Prawdziwe tylko z ozerwonem sa wy 


05 ct, 


Ekıtrakt miodowo-ziołewo-słodowy i ta- 
Nie kaszlaj Bai i TESO "e Wir 
rS cierpie; i 
GRĘ Z przy l, kokluszu, Nin a Ra 
Liaty dziękczynne ed Ojca św. Leona XIII. I wielu 
Innych osobistości. 


ON" 


| 
KROPLE MARIAZELSKIE | 


zuakamity | bardze peszukiwany środek przeciw żó!- 

tnezce, euehngeej weni z net, kamieniom moczowy. 

1 wogóle cierpieniom przewodów pekarmowych íle- 
"każe i wątraby. Cona 40 1 70 ct, Bnozność przed śodnyskatnai | 

AE ZETA ZZOZ AZ ROOT 


SKEKRNYMOWEW 
wa LWOWIE utrzymuje na swym składzie ;, 


obok wszystkich inaysh apecyńków i wyro- _ 


na ukutaczneść jak i taniość, bo eana bów pierwarorzędnych Arm Krajowych i sa- 
granicznych takża następujące : 


"Z drakarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefon Nr. 174 A). 


RE OZI E ORENA 


Dyrekcja. 


Jedynie prawdziwy puder paryski 


wyrobu H Kiehlhuusera jest najdelikatniejszym i 
woale nieszkodliwym a uadaje pisi świeżość i gład- 
kość. Biały, różewy i blade kremowy. 

Cena pudełka 5U cent. 


6U0 marek w złocie wynagrodzenia, jeżeli 


Grolicha „MAŚÓ ZDROWIA“ 


(Créme) nie usunie plam wątrebianych, węgrów, 
czerwoności nosa itd. nie nada cery młodzieńczo- 
świełej i śnieżne-białej. Cena GO eontów. 


Prof. Dr. Liebera Ellxir na nerwy 


niezrównany rrzy eierpieniash nerwowych, jak beln 
głowy, newraigiem, bielu serea, braku spotytu itè. 
Flaszki Z prospektami i spesobem nżycia po 2 gir., 
8-50, 6:50. Broszura „Pociecha chorych * grat. i franeo 
o 


Czerny'ego 


TANNINGENE 


jomi najlepszym, niasskodliwym i na- 

hmiast dmi ym środkiem do far- 

Wrazie raih asarne, bronaine i 

blend. Barwa nabyta ponestaje trwałą. 
Cena 2 sir. 50 ct. 


z 
Eau de Lys de Lohse 


używana de mysia twarzy, dzia- 
ła zbawiennie na jej powiers- 
chownośc nadając jej gładkość, 
delikatność 1 miękkość, 
Cena 1 str. 40 ot. 


- teach : Wiedeń 1876, Filadelfia 1976, Frankiart 1881. 
1. Mack'a przetwory z igleł sosnowych: 


Eteryczny olejek sesnewy użyrmny przy chorobach piersiowych 
„dO inhalacji, wolerań 5 Misa ekoi- 

Ekstrakt gosnawy de kąpieli snakomieie sartarowany do aler- 
pień reumatyzmowych i przeciw gośćcawi. 


Maść Sihulskiego 


zaleca się przy obeenej perze reku jako bardze 
zbawienny środek de wygubienia piegów i opaleń 
słonecznych a to w jak najkrótszym ezanio. 
Cena słoika 35 ot. ; więkzzego 70 et. 


Aptekarza F. J. Kwizdy 


Płyn restytucyjny dla koni 


niezrównany śradek przeciw rozeta okorobom keni, ak : spara- 
liżowaniu łopatek, wosk zie chalio Tah niu kepyś, rezdqciu 
Cena faszki z opisem użycia 1 zir, 40 ct, 


+ 
501 


